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A T ™  i  O  7  HALEŻYTOŚÓ POCZTOWA1 
l \ r .  I j I OPŁACONA RYCZAŁTEM

o iifEpalillaig mM
Jak u& ształtufe s ię  sy tu acja  w e  F rsnsjł, ni®m?zec:h i A nglfi?

' ' K raków , 4 czerw ca. J O R osji pow iada Ilerrio-t, że F ra n c ja  n s ta l
P a rlam en ty  i rządy  E u ropy  'znajdują się w  z  nią norm alne stosunki. Z naczy to , że zgodzi 

okresie przesilenia. W  k tó rąko lw iek  spojrzeć rię  n a  uznanie sow ietów . T ak ą  ałooję zapocaąt- 
stronę, w szędzie odbyw a się w ew nętrzne p rze-i kow al jeszcze rząd  Poirtcarogo, uzależniając 
g rupow anie Izb poselskich, wszedzie toczy  się j jednakow oż uznanie R osji od spełnienia przez 
w a lk a  o spraw ow anie w ładzy. j R osję daw nych zobow iązań finansowych,

W e Francji i N iem czech w yboiy  dały  nowe 
parlam en ty , k tó rych  oblicze je s t odm ienne od 
poprzednich . W  A nglji rząd Mac D onalda 
w alczy  z m g ła m i trudnościam i, w  Ju gosław ji 
przesilenie pr/.ybrało fo n n y  groźne d la  dzisiej­
szego ustro-ju państw a, w F in land ii now y gabi­
n e t, o p a rty  n a  słabiutk iej w iększości stan ie  
dopiero przed sejm em . Jodncm  słowem, w ielkie 
i ma.ie państw a E uropy  p racu ją  gorączkow o 
n ad  znalezieniem  drogi w yjścia  z w ew nętrz­
n ych  trudności i sprzeczności.

K lucz do sy tu ac ji europejskiej leżał i loży 
n ad a ł we F ra n c ji . W ynik w yborów  francuskich  
odebrał tuj>et nacjonalistom  niem ieckim  i 
wzmocni! postaw ę tam tejszych  stronn ic tw  rrr- 
publikaaiskich, a  rów nocześnie przyczynił się 
w  bardzo znaoznoj m ierze do uratowania. rzą ­
du Mac D onalda. W ynik przesilenia we F ra n ­
cji. program  i p&atyłft. now ego izad u  będą w 
datozym  ciągu w yw ierały  znaczny w pływ  na
Stosunki w w ym ienionych państw ach.

*
* *

Ja k iż  je s t s tan  przesilenia francoskiego?
Dojdeie IJe rrio ia  do w ładzy nie uloga już 

w ątpliw ości. Pędzie to g ab ine t caysto  rady ­
k a ln y , bez udziału  socjalistów , aie przy ich po­
parciu . O statn i kongres sotcjalistyczny po od- 
c,zy?miiu progrom-owego lis tu  I lc rr io ta  uchwa- 
ffij iż socialiśO  nie m ogą na  razie delegow ać 
m inistrów ' do rządu , lecz u poważa d a ją  siwych 
poslow  do guouow.una. w parlam encie m  budżo- 
tem  i Wi.ęgjJr wcjćida w  sk ład  now ej wiHusłarir i

H errio t nie stw ierdza  w cale, iż F ran c ja  ze zo­
bow iązań tych  zrezygnuje. T ak  wiec nieroz­
s trzy g n ię tą  pozostaje  kw estja  takty ki francu ­
skiej wobec Rosji, P ism a zbliżone do I le rr io ta  
w y raża ją  rozm aite opinje. Jed n e  tw ierdzą, że 
naprzód n as tąp i uznanie, a  potem  rokow ania, 
inne zapow iadają procedurę w prost przeciw ną.

Co się tyczy  Niemiec, H errio t s ta je  na  g ru n ­
cie rapo rtu  rzeczoznaw ców . Od przy jęcia  przez 
Niemcy tego  rap o rtu  u za le ż n ia , ew akuację  Za- 
g ięba R u in y , k tó rą  ponadto  w arunku je  jeszozó 
pow staniem  m iędzynarodow ych ins-tytucyj kon­
tro lnych.

* *
Je d e n  punkt, program u lłe rr io ta  w  stosunku  

do Niem iec w skazu je  dobitnie, iak w ielki 
w pływ  pow stanie now ego rządu  irancusłdego  
będzie miało na  sy tu ac ję  rządow ą w Niem ­
cy, och.

Przyszły  prom jer francusk i pow iada 'wyraź­
nie, że trzeba  z a b m o e c zy ć  r ie fy ik o  Francję,'1 
ale  i w szystkie narody  przed pow rotem  do w ia f 
dzy  nacjonalistów ' nioreńccirich. C zynniki kic- 
i njąco Rzeszą niorm eeką, m uszą się więc po­
ważane zastanow ić n ad  tom, czy zm arnow ać 
.w.anee ugody z F ru ic ją . nr.atnyyn jacą  się lam  
po zm ianie rządu , przez pow ołanie do gab inetu  
w odaów  pruskiego juuk ien u w a I.lakgtów i Tir- 
pitzow .

Tem u .przfśwjadiw.eraii. da je  w yraz juziwra. • 
ża-jąca cześć nieiiHeckicb strt>nnichv śizxłka, a 
w/AMlewsz.ł stk icm  stronn ictw o  kato lick iego

rziidorvt)j. Rozolu<‘ja  soc.jałiotów bicn.e naw et centrum . A\ró(l z te j dotycłm zasow y kan-
1«k1 uw agę moMiwość delegow ania w' jkiźuiej- 
f-zvm  okrctjie m iiiistrów  socjalćstyczAiyidi do g a ­
binetu. .i?

njmli stosunkach  angirA-skich, narazić  grupy 
um iarkow ane n a  jx>ważną k lęskę, a  przede- 
'vszysrkiem  u tn id n ić  zagran iczną sy tu ac je  An- 
glji ta k  um ocnioną rozw ojem  w ynadków  we

Francji, D latego też odnosi się w rażenie, że do 
k ryzysu  gabinetow ego w A nglji nie dojdzie. —  
I le m o t działa n a  odległość.

-oo-

H z ą d  c y n i c z n i e
K ow no, 4 czerw ca (PAT). F rak c je  m niejszo­

ści narodow ych w  sejm ie litew skim  (Polacy, 
żjrdzi i N iem cy) w ystosow ały  do G ałw anauska- 
sa  zapytan ie  w sprawne sfałszow ania w ym ków  
spisu ludności na  L itw ie. In terpelanci w skazu­
ją , że pow ód tego leży  w  nieto lerancji wobec 
, ■‘flMrwrwrj t i k v. tt aataBgggggg ĝagBgHBgsaiaaaigaiaBaB ■ mes»rrwrm

z a n r z e c z a  t e m u
m niejszości narodow ych, p rzy tacza ją  392 p rzy­
k ład y  stosow ania presji m oralnej i 270 nrzykła- 
clów sfałszow ania spisu ludności. Odpowiedź 
G alw anauskasa  zaznacza, że przytoczone m o­
m enty  nie odpow iadają  praw dzie.

Obawa objęcia  dyktatury p r r e i  sza u  is ś w
(Telefonem d l  naszego korer-pondenta).

reemigranci, przyjeżdżający z Ameryki do Polski 
mieli praw o powracać do Ameryki, niezideżnće od 
kwoty, polskiej, w ciągu G miesięcy od darty wyj,a, 

j zdu ich z Ameryki. Ńowy bil przewiduje, przedlu- 
| żerne tego okresu do rok-u (e-i 1 Lipca br.); reemi­
granci w,sprawie swego przyjazdu, bezwarunkowe 
zgłaszać się winni do konsulatu amorykańrskiiega 
Nie poibegają zaliczeniu do kw oty: żony i mało­
letnie ilzioc-i obywateli aincrykaiiKliich, urzędiiic-y 
państwowi, .udający’’ się do Stanów ZjerLnoćzany.J 
w spm.wach urzęd,>wyc.l], le k a rz , księża, profe 
sorowie wszechnic, studenci, przyjęci na jeaon 
uznanych wyżsizyadi zakładów nankowv«h amery 
kaliskich, oraz reemigranci, powracaja/w do Ame­
ryki w przeciągu dwóch miesięcy od czasu ieo 
wyjazdu stamtąd.

Konsulat amerykański będzie ivydawal wizy 
jedynie na zasadzie posiadania piw z  wycliodźc* 
ceityfikat-u imigracyjnego, sporządzonego przoa 
jego krewnych w Ameryce i zatwierdzonego [irzcz 
odpowiednie władze nnigrac.yjiue.

W arszaw a, 4 czerwie?.-. Z pogranicza litew- 
skiogo nadchodzą  wiadom ości, stw ierdzające, 
że ag itac ja  przeciw eo lsk a  po sirom e lite r  sk iej 
coraz bardziej się w zm aga. Z dniem 1 czerw ca 
n as tąp iła  nm bifizaeja oddziałów  iiart>rzaud tte tt 
(szauKsów). iN^bilkzicja t-a m a m ieć r,a celu 
ujęcie szaulisów  tv siine karby, ze w zględu n a  
to . że zacliodzą już w ypadki rabow ania ludno­
ści litew bkej przez paszczegódne oddziały' szati- 
lisów. W cdlug iraiycli wiadoitM>'.c-:, szauliai w
gjaaaBieeaBMaaaBaKBaMBgĵ ttflgBaaeaBcBfl "

osta tn ich  czasach zauliow ują się coraz lrardziej 
w yzyw ająco  wrobec w ładz litew skich R ząd  li­
tew ski s trac ił zupełnie w pływ  na organizacje 
^zaulisów, ta k , ze zachodzi o naw a, że szaulisi 
obejm ą d y k ta tu rę  Litwy'. Liczba sza-uIśsów do­
chodzi do 50.000 ludzi. P ierw iastek  ideow y, 
k tó ry m  odznaczały  się pierw otne organizacje 
szanbsów', zasta ł za tracony  przez napływ  szu­
m ow in całej Litwy'.

----------------- oo—  -----------

e-lerz M srx, k tó ry  o trzym ał cbecnie m isje utw-o- 
rzen ia  now'ego gab inetu , proponuje, ab y  w  s'< lad 
now ego raądu wesz.li rw ląezn le  rep rezen tanci 

T a k  wdęc D ern o t m oże się oprzeć n a  w iek- U oku środka, t.i. niemi(X--ko-ludo>Ai centrow cy. 
Szóści, złożonej z w szystkich  członków  w ybór- dcjr-ct.k.racł i drołm e y  (ciyO łij.rlne i żeby 
czego k a rte lu  iewiicy. Jeże li się dalej zw aży, rów nocześnie rzml ten  poąlarał s:ę o peparc-jc 
że w ciągu ostaG iich dni pow sta ły  dwie g r u p y ,1 socjalistów ', n a  tc ien ic  parlam entarnym . T aka 
złożone z posłów  stojacwch dotąd  n a  slcrajnej ubzość raądow u, k tó ra  już praed w;y]x)raam 
lew icy bloku nałw low ogó, k tó re  od togo bloku {u l zym yw ala g-HńneL M arxa byłaby wobec wy- 
się oderw ały , m an d estu jąc  w yraźnie swm lew i-1 niku ifyborów  slałia,, ale bądź co bądź w ^star- 
cow ość i synrpa-tje dla, I le rr io la  —  należy- j czająca. -Do bloku środka lislozy jednakow oż 
stwderdzić, że w iększość rządow a liie będzie stronnictw o niemiecko-lud-owe, Óńgib w yraźnie

' nacjonalistycaue, k tó r e . straciw szy  w iele m an­
d atów  na  raocz luic-Tonalisió”.', pragnie, za 
w szelką cenę )>'>dr/ielić się z nimi bijlpowiedzial-

w cale siana, S y tuac ję  r/.a/iu Herrioki. polepsz;! 
jeszcze okoliczność, że naw et kom uniści na 
swoim kongresie zrezygnow ;iii z robienia aw an- 
tu r  w  czasie pierw szej sesji Izby, og łaszając 
w obec rządu  I le rr io ta  obserw acy jną  n eu tra l­
ność. -

P raygi.idnijjny  się bliżej program ow i p rzy ­
szłego prem jera , k tó ry  tcai przedłożył kongre­
sowi socjaJistów .

Z a w o ra  on następu jące  p im kty :
Zniesienie dek re tów  z m ocą ustaw y , przy- 

wróce-nie m onopolu zapalkow ego, am nestja  o- 
yólna z y/yyjiiitkjciii niepoprawnyc-h zdrajiców 
k ra ju , oraz przyjęcie do p racy  w ydalonych  za 
stn tjk i.

W  d ak zy m  ciągu  listu program ow ego Ilcr- 
rio l {KKlfljo inne jeszcze zam ierzania, a  więc 
zniesienie am basady  przy W atykan ie , ograni- 
czenie czasu  służby w ojskow ej, energiczna 
a k c ja  w spraw io sy tu ac ji finansow ej, zorgani- 
zowajiie system u podatków  bezpośrednich, 
zm niejszenie podatków  konsum pcyjnych. „Z a­
pew nim y —  pisze H errio t — poszanow anie u- 
staw y o &-godzinny ni dniu  p racy , ja k  rów nież 
praw a sy ndykatów  i dążyć będziem y do lo jal­
nej w spółpracy z organizacjam i robotnicaom i. 
LT/namy p raw a zroi^znm a się funkcjonariuszy  
p;-uisl.Mrow}'cli, doprow ajizitny do sk u tk u  dzieło 
pokoju  przy pom ocy p m  mierzą, narodów . —  
W zm ocnim y i rozszerzym y rolę I.igi N arodów , 
trybunału  m iędzynarodow  ego w H adze i irut;,- 
dzy nar*uiowe Ii:u :o  pracy. U stalim y norm alne 
sto sunk i z Ro^tą i przyjm iem y 1yrr. zadńej u- 
k ry łe j m yśli rnpoad rzeczoznaw ców , tkobec  
istmejące-go vc Niemicfr'4jr.!i s tan u  rzeczy je s t ko- 
n iccznośrią zabezpieczyć n ie ty lk e  Pranicje, ale 
i wszysticm narody  przed pow rotem , do w ła­
dzy Yrszeciimemiechicr? n ac jo n a lis tó w /1 Sądzi­
m y —  za znak za dale j lic rr io t — żo ew akuacja  
Zagłębia Rulrry nie je s t m ożliw ą przed usia- 
nowieuiem  zastaw ów  przew idzianych w ra ­
porcie rzeczoznaw ców  i przed po-w-ołaniem do 
życia 0rgnni.za.cyj m iędzynarodow ych, uprawa 
nionych do zarządzan ia  teini zastaw anii. Za- 
pewnienio kon tro li przez L igę N arodótv i roz­
w iązanie problem u bezpieczeństw a dzięki pa­
ktom  gw aiar? y jn y m , znajdującym  się pod o- 
chroną Ligi N arodów , będzie rów nież naszem  
zadaniem 11.

i , ’o’iOtrany program  ix)Ut>TCzny, spoloczny i 
gospodarczy ,,ost, ja k  w idzim y, bardzo ra d y ­
kalny . P onad to  cechuje go aniyńleiw kahzm . 
P rogram  zcym ętozno-polityczny cechuje daleko 
idący  pacyfizm  i dążenie do w zm ocnienia Ligi 
Narodóy,'.

W  dy.m naj w ażnicjszycłi sj>ra.wach: w  sp ra­
wie rosy jsk iej, a  przedew szystk icin  niem ieckiej 
p rogram  teu  nie stanow i jed n ak  przełom u.

iści iim\\ posiedzenia JeisMistu*1
ziw aciury  ko!55isn islów . —  Tlazwaik prezysiea ia  J^by „ strćżem  nacnym 11 
_Wyfeiuc*e.aia jkosjusistów  z 20 p osied zeń . — O dreozenie p osied zem o

Bertim 4 czerw ca (AW). W czorajsze posie- niie.jsc, gdy  posłow ie kum i mis tyczni nie usiu- 
dzenie R eichstagu  zostało zerw ane przez ko- cliali węzy- m ia p rezyden ta , począł on kolejno 
RKinistów. 1'odczas dyskusji nad  uw olnieniem  w ykluczać z posiedzenia jednego  po drugim  

'z  aresztów  posA',v leom unistycznych, k tó ra  to  posłów  kom urJstyeam ych INrsłowie komimi- 
spra.wę re fc ro rta l b y ły  p rezy d en t Reichstag 'u  styczni w znieśli chorab iy  okrzyk  pod adresem  

■Locho, przyszło do nieyiyobajrccb aw an tu r, wy- prezj-denta: „T y  stróżu  nocny11 i pow tarzali 
WaliMtycii jwzoz kuiua.-ilbiów. P oseł łromuni- ten  ok izy k  icilkakrotm e. r r e z y ń t t i l  zawiesił 

j styczny  Km mień ośw iadczył, że ]>rześ)adowa iiosiedzeiiie i opuśett salę G dv po kw adransie 
ln ie  kom unistów  je s t zadaniem , k tó rego  8-hęddie pow rócił, stwieniz-Li, że po-słowie konrnnistytc-zni 
ii>odojmujc się burżuaz-ja i s to jąca  n a  je j uslu- n ad a ł znajdu ją  się w  sali. W ykluczy ł c a  tych  
Igach  part ja  socjalistyczna-. Słow a te  w yw ołały  posłów  a a  20 posiedzeń z rzędu. K om uniści od- 
1 gw ałtow ną burzę. Posłow ie kom unistyczni pow iedzieli n a  to  chóralnym  śpiew em  m jędzy- 
w targuęl! na  trybunę i otoczyli jiosln. K oenna, narodó i l i .  W śród ogólnego w zonrzenm  prezy- 

■ niedopmk-iwszy innych p o d  ów. P rezy d en t par- d en t przerw a! posiedzenie. Zebrał się lonn ite t 
iam entu  w ^ w a ł  w szystk ich  posłów  do zajęcia senjorów ' celem obrad n ad  sy tuac ją .

nośc.ją za wd.atk# i czyni rozjmc&ll'ive WysiPKi, 
aby  utw orzyć blok rnicszczańsd i unieawież.uio- 
ny  (Ki socjalistów ', a  sl- ładu jący  sto z bloku 
śrckllia i j«i.rt-ji nae.joualistycznej. Ida, tego  celu 
g'toAvi gą niwnicoko-ludriwi pośwde-cić wielo 
nawmt, srvcgo '.ciasnego wiMlza,, d ra  S tresem an- 
na., ktui-y stanow i przedm iot specjalnej n iena­
w iści wrszcchniem ców.

W ahające  się stanowisko^ niem iecko-ludo- 
w yeh, c ią g li - prób)” naw iązania k o n ta k tu  z n a ­
cjonalistam i sjłraYsiają, żc gab inet M arxa nie 
m ógł jeszcze dojść do sku tku . *Nal(ży jed n ak  
przewH.hwvać, żc nacjonaliści p ozostaną  osta- 
tecznie poza rząde.m, że cen trow y gajńnet. Mar- 
xa. o p a rty  o socjalistów . do^D ję do sk u tk u  i 
że w  ten  sposób pKnwstame w NimuiczwR rząd, 
k tó ryby  m ógł naw iązać roltowmiiia, z F ran c ją , 
nie w yw ołu jąc tam  żj|r\ ioJow ej nieufności.

* ' *
'Dojście do wdadzy le^wicy francuskiej u ra ­

tow ało  już raz —  jak  w spom nieliśm y —  gabi­
ne t Mac D onalda w A nglii. O głoszony program  
ile rr io ta , ak cep tu jący  j»  całości (e zasady po­
lityki m iędzynarodow ej, .k tó ry ch  wyraizięieRm 
jest Mae DPmUci (wzm ocnienie L igi N arodów !) 
w'7.ma.cnia jego slnaow isko ’.s' dalszym  ciągu.

Pr/,echv Maa Dutialdowi w yjiow iada się 
w praw dzie coraz energicznuęj ta  grupa lNvra.-_ 
lów, k tó re j kierow nikiem  jbst Lloyd G eorge. 
Przejście tej g rupy  do opozycji oznaczałoby u- 
pad ek  rządu w' Izbie.

;Vle po i*iorwszo nałoży pam iętać, że Mac 
Donald., u traciw szy  w iększość, m ógłby nie 
zgłosić dym isji, łoca odw ołać się do woli w y­
borców. -Nowe w yborj', przeprow adzone obec­
nie, gdy  rząd  Maa D onalda nie je s t skom pro- 
nuiowamy. m ogłyby m u dać abso lu tną  wuęk- 
szość. Oto pierw sza przyceyna, d la  k tó re j li- 
bera.ll, n aw et g ru p y  Idoyd  G eorgea, ido będą 
ryzykow ali przesilenia rządow ego.

Z d rugiej s trony  Lloyd G eorge zdaje sobie 
d-orzci spraw ę, że udyhy naw et Mac D onald  nic 
zarządził- now ych w yborów , Co rząd konserw a­
tywne; liberalny by łby  obecnie w .Anglji n ie­
m ożliwy. Nie zgodzi się na  niego bow jem  w ięk­
szość liberałów  z Asfjuithem. M ógłby więc 
I>.rwstać najwryżcj ga liin e t' !eołtserwsury->Rii<)- 
iloyd  g eo rg e‘owsh i, opa.riy w I«bie o k ilk a  gro­
sów  w iększości. Aft; i ta  kom bknups ń a tn m fi 
n a  cdbrzymie przeszkody , gdyż konaorwafl.jmci 
n ienaw idzą w preet L loyda G eorgoa i głów nie n 
jego p rzyczyny  zerwaii p rsud  dworni ku;v so­
jusz z liljeralam i.

Jixlnem  słowem , oiralenic Ma*; D. nalda m o­
głoby  w prow adzić zam ieszanie w w  wn<y rz-

2 OejmiF

U yadlaść wielhUft TL my —  T rudności 
Sprzedaż drabich kam ien i, z lo ia

Łódź (AW .) Brak gotówki w Łodzi przybiera 
coraz większe rozmiary. W wielu fabrykach 
powstało szereg zatargów  z robotnikam i na 
t-lo w ypłatv należności tygodniow ych. Naprę­
żona sy tuacja  sprzyja pbBłaskora o zaległoś 
m ach i zaw ieszeniu v y dat. K oipnrtow ana jest 
pogłoska o u p a d ł o ś j e d n e j  z w ę .zzy ch  firm  
w okolicach Lodzi, oraz o tru d u  ściach  piat 
n iczy th  szereęu  hurtow ni m anufak tu r tw ych. 
W iadnej z większych fabryk w Zaw iercia w y­
mówiono pracę wszystkim  pracow nikom  b u- 
rowym z dniem 1 sierpnia. O jednej z firm

fp mm  iirt tin ksnclertj Seipia
Z Wioełnia. donoszą 8 bm.:^
Dziś o godz. 1 p>opdu<buu odbyło s.ę pio- 

siodzc-nie ' ąustrjac.kioj R ady  N arodow ej, na  
k tó re j p rezy d en t Milckts wy-raKił im ieniem  pa.r- 
Lnmentu wspu-lczude kanclerzow i i  życzen ia  
rych łego  pow rotu  do zdrowia.

Nastcypnic praennvwia-t w icekanol orz F ran ek , 
k tó ry  da ł aul:onty< ?,ne pr/. wlM acv i oni e przebie­
gu  zam achu i mizmtozyl, żo sp raw ca ramaokn. 
w ik ła  się w swoicłi zezuianiacfi, nad ta  n ie  je s t 
w ykluczonem . że posiada 011 w spólników . S tan  
zdrow ia kanc-lorza jest zadow ala jący . N astęp ­
nie wiee-kajicłerz z-aznacrzyl, że mimo ubolew a­
nia godnego  w y p a d k u  nie naską.pi zm iana w 
polityce rządu , również do tychczasow a poJ5łyk a  
san acy jn a  będzie nadal kon tynuow ana. W ice­
kanclerz  zakończył przem ów ienie apelem  do 
w szystldch  stronme-tw, ab y  w spó łpracow ały  w 
dziele &,nax:-ji. Po tern praem óy/iem u zam k.iął 
prtff.yden.t posiedzenie.

Prof. d r Sin*gor oś'nad.<:®ył dziś, że s ta n  zdro­
w ia kanc le rza  f-ofepszyf s 'e  od: w czoraj nad­
spodziew anie. Istn ieje  u iraradnioca n.wlzieja, że 
jłacjen i powróci do zdrow ia.

Przesilenie rzedoese u  diemczecH
Z B oiiina Gomwną 0 bm.:
1tVczorajsize i'>jk-<nvania. kam d .-Tza jłLai:<a z 

pj-zywódronii stronnictw , trw ające  do {różne­
go  wlricz: u a , ide d oprow n di^y sn> w y jaśa iem a 
sy crracj? parlasrasrnm iej. M iędn/ niem a-ckim i 

1 inM-.jfwwkKtrur a  partra tn i środka a ie  o siąg :Ję to  
* w a ż n i  jg»*4y w  spraw ie o tead zm aa  ałm jstnr- 
1 A„w» ‘K tifw  zagrajutea-nych oraz W ;ąwwsrfu* ktra-

w wypiat&sh — W ypcw iaćanśe pracy  
i s r e ś r a  — W ypłaty w  iow arach
opowiadają, że sprzedała w tych dniach w iększą 
p a itję  wyrobów z :mowych poniżej ceny w R s 
nego kositu , jedynie w cetu uzyskania gotów ki 
na konieczne w ypłaty. W  sklepach panuje s ta  
ęnacja. Równocześnie daje się zauw ażyć znaczne 
zaofiarowanie drogich kamieni, z ło ia  i s re b ra . 
W zrasta również sta le  liczba zredukow anych 
pracow ników  biurow ych. Jak o  objaw  ch arak te ­
rystyczny braku  gotówki, przytoczyć można 
fakt, że fab rykanci n r  jednokrotnie proDonują 
w yidatę roboinikom  w tow arze, na  co ro- 
notnioy przew ażnie zgadzają  sie.

f
llie ji w P rusiech. P.izcdsia.wic.icJe part.ji środka 
|v«’yrazili się wobec- luazscierzit R zeszy, że należy 
nareszcie położyć kres ustaw icznym  rokow a­
niom. „Fosa. Z eitung11 dom aga się zakończenia 
b.w.w7.g-ię<ln.ie w dniu  dzisiejszym  k ry zy su  g a ­
binetow ego.

Vjiojna dc-ritD5ifa w Albanji
Z B elgraduY lornscg  3 bm.:
W edel w iadom ości z pogran icza alkniskic.go, 

w o jna  domowa, w  A ihanji północnej rozszora t 
się. Praewodn-ktzący ligi {iOYY'Slancz.ycl; oficro 
rów, R odszab, z a a tik a f ra f  w ojska rządow e w  
SkuLari. W ałka i.rwTda ca łą  : w ,  Dziś nad  ra ­
nem  zaw ładnęli pow stańcy  ca łą  dzielnicą k.a- 
toEcką, pęćrczas g d y  w o jska  rząycLowe trzy/na- 
ją  się w  dzielnicy m ahom e-tańskiej, jak o leż  w 
budynku  raądow ym  i ra tuszu . R atusz  broniony 
je s t przez 890 żandarm ów . P o w stańcy  rozpo­
rządza ją  a.mi m arni, 7. k tó ry d i ostrzeliw ują  bu­
d y n ek  rząuow y. S tra ty  po obu stronach  są 
znaczne. W ynik  w alk i do tychczas niezmuiy.

Emigracia pilska do Amerwki
Jak  już dmńosly telegramy, r*'etp'dns>t Stanów 

Zjednoczonych, Cooiidge, podpisał iwrwy W  .'mi­
gracyjny, określający j^kwotę*1 pobka na  ,1PP4-ZÓ 
zaledwie na 8872 owtoy. Nomy bil urzewikije, 
pw.y wyjuszeramu <ło Amercikl na poazot kwoty, 
pienTtaEeikjtwo dwu kstcęo^ym  osóo: 1) dritrwm, 
obywao. Ax ameTykaJjakich i 2) rodzteom (Bąr.waui: i 
ataorykc iw kidi. W ranie niczaęefewjnaa c a b r kwa: 
polskiej prznz te kategorie, pieroffitu-natwo my.y 
A izjnam o  wizy, jak p^gywwwoza „Wyefcadśes,11, 
btgu# m-ierii .reonrięr wkś z Ameryki. Ow^phoKjie

W arszawa, 3 czerwca. 
(Trzecie czytania ustaw y o prawach szere- 
gowców. —  Przysięga służbowa przy odrzu­
ceniu ..ślubow ania11. —  U chwalenie noweli o 
uuosażeniu fuukcjorarjuszów  państwowych i za­
opatrzeniu emerytow. —  Burza podczas nagłego 

wniosku U kraińców ).

Chwilami burzliwe było dzisiejsze rusiedzenie 
Sejmu. K ontrow ersje partyjno-polityczne wy­
tw arzały  się i w ybuchały podczas dyskusji nad 
ustaw ą o praw ach szeregowych i nad ustaw ą
0 dodatkach mieszkaniowych dla emerytów. 
PrzeDieg posiedzenia był następujący:

Po odesłania w pierwszem czytaniu noweli 
do ustaw y o szkołach akadem ickich do komisji, 
p rzystąriono  do trzeciego czytania projektu  
ustaw y o obow iązkach i p raw ach  szeregow ych 
wojskowych.

iSprawszćawca pos. K ościałkow ski omówT po­
praw ki przyjęte w drągiem czytaniu. W  dysknsji 
poss. Gruenkanni domagał się uchw alenia rezo­
lucji, wm esionsj w czasie pierwszego czytania 
urtaw y przez pos. K irtchbrauna o zniesienie 
rzekom ych ogrsr.iczon szeregow ych m niejszości 
narodow ych i powoływał się na ta jne  rozkazy, 
między jnsam i na rozkaz, usuw ający  żydew 
z kancelaryj w ojskowych.

W  odpowiedzi pr/.edsrawiciel m inisterstwa 
spraw  wojskowych puik. P e łraź \ oki oświadczył 
że pos. Grnnebaura, cytując co do usunięcia 
żydów odpowiedź, m inistra spraw  wojskowych, 
opuścił jedfiO' zdania, że rn.nis.ter odpowiada 
za całość tych zarządzeń. Zresztą widoczna jest, 
że ta jne  rozka iy  do c ie ra ją  rąk  nosła Grueo- 
baum a. Mówca nie może się pogodzić z tezą 
pos. G iuenbaum a, że ka^Jy obyw atel ma obo­
w iązek zawiadomić -posła, jeżeli rozkaz ta jn y  
wyda się mu sprzecznym z konstytucją.

Podczas mowy pos. G raenbanm a zryw ała się 
burza n a  law ach prawicy i odzywały się głosy 
pro testu  B urza przeniosła się na ławy żydów
1 Ukraińców podczas następnego ęrwtartwictti* 
pułk. Petrażyckiego.

W  toku dalszej dyskusji pos fes. Nowakow­
ski, domagał się skreślenia fermeły przy rzecz* ■ 
nia dla w szystkich innych wyznań, gd,.z 

j ze przem yca cna ro tę  przysięgi dla hazwyttrA 
niowych.

Pos. bfiedzińskl oświadcza że oie jnat s>er 
mierzeni bezwyznaniowości, iees pow odłje s:< 
to lerancją  wobec cudzych przekonam

Pos. W ichbński popiera wniosek pm1. Nowa 
1 kowsktego i domaga się przyw rócenia brzmienia 
'u s ta lo n eg o  przez komisję cza*u łiuzby l i t  
? w an ta  na sierżantów.

P/zystąpiono do gltfsowauia iraicBnego nać 
w ci“skiera pos. Nowakowskiego, aby w ort. 7. 
sk reślone  poi niw kę pos. Miedzińskiegw, którs 
v /p iw a ilz a  jeszcze jedną v«t»5 p r /jra tc w n ła ,

W  glosowaniu wnios**: pe» k o w a tcw iit  agi 
przyjęto 138 glosam i prztr.kw 3 37.

Przeciw  wnioskowi ęjosowai^ lewiw  z k la ­
n e m  N. P. R. Stronuiciwo F iast zostawiło sw vB 
| członkom wolną rękę. i część # ir6»nlctw a s»ę- 
sow alo za woi<»kieni a caęśó przeciw.

Poprawkę pos. W ichłiftsk«ęo odrzucfti.c.
Galą ustawę ucliwalenu w fraerłu in  czylaniu, 

Rezolucję pos. K irsckbraiłs*  odnuceao .
Ustaw ę o zakw aterow aniu  w e jtk a  a*, wnio­

sek nos. Chełmońskiego, by ją  jesz.cz^ ra i ode- 
Islać do koirnsji wojskowej i yraw uiczej z w y­
znaczeniem  term inu jednego tygodnia «1* spra 
1 wozdania, przeciw ^ m o  opanował jtn e ia law i- 
c ;el m inisterstw a spraw' wojpkowyca, pułk. Pe 
trażv&ki, — odesłane do kami«jf.

Z kolei przystąpiono do eprm  oziaoi» kemi 
sjt budżetowej z noweli o uposaiaob.1 tu rec jo  
lia rjn s iy  państw ow ych, w ojska, oraz dc u&ta- 
w \ ew ary talnej.

H»r*wozdawca pos. Fłymar- w skazał, i e  przy 
ustalen ie  uaiawy o ichmin* lokatorow rząjt 

! podjął się pokryć korzta hirzjTBłKja n zę4 m - 
jków : ewentualna sfcm ri zwictr«nis k^ttorse- 
go. W  komisj rozważa** była spraw* w  d* 
z^YSro.sowaaia noweli do emerytów, k ió r i j  
szli w iłUn spscsrfKt* pv7*s fi zdam i  p«ijfzi0ł'- 
gika z r i i t f a iK t a e  to jedaak: dsśb w Wmi- 

|r.ji bsuAetowcj, k tó ra  jednom yślnie przy j#*  tę

/
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istaw ę. Zwiększone w ydatki będą pokryte z 20 
proc. podatków od nieruchomości, a  co do eme­
rytów, to  składki od nich ściągnięte, będą uży­
te na ten cel.

W  dyskusji pos Toczek (W yzwolenie) oświad­
czył, że w czasie, gdy chłopi sanację skarbu  
bardzo silnie odczuwają, urzędnicy s taw ia ją  
sobie tak ie  żądania, ilo w ca  dziwi się, że rząd 
(Cii nie odrzucił. Zapow iadana od dwóch lat 
redukcja urzędników nie je s t  przeprowadzona, 
.".łowca zapowiada, że jego klub będzie gloso­
wał przeciw  podwyżkom, dopóju redukcja nie 
zostanie przeprowadzoną.

Pos. Bigoński (Ch. D.) stwierdza, że urzędui- 
cy nie dążyli do podwyżki, lecz sejm  przyjął 
rezolucje co do pokryc.a wydatków ich na mie- 
szkani i.

Pos. Sulikows ń  zauważył, że państw o dotąd 
postępowało niespraw iedliw ie wobec funkcjo­
nariuszy państwowych.

Pos Sanojca zauważył, że mysi w niesienia 
obu nowel obecnie nie je s t fortunna. U rzędni­
kom nie jest gorzej niż robotnikom. Dziś da 
się urzędnikom na mieszkanie, (u!ro na kąpiele, 
a  po ju trze  na w yjazd za granicę. Mówca musi 
protestow ać przeciw uprzy wiijowaniu klasy 
U rzęductej.

Pos. Chądzyński dziwi się opozycji pos. Tocąjta 
i pos. Sanojey, gdyż nadwyżkę zapłacą nr a s tr  
a me gmiuy wiejskie. S tronnictw a mówcy b ę ­
dzie głosowało za ustawam i.

Po przemówieniu sprawozdawcy Rym ara, w 
głosowania imiennem Izba 18-1 głosami przeciw 
71 gło om W yzwolenia, grupy p. Bryla, U kiaió- 
ców, żyduw i P ’aloiusiiiów ośw.adczyła się za 
now elą w brzmieniu komis i. W ten sposób cak  
nowelę uchwalono w drugiem czytaniu, podob- 
nio jak  nowelę do ustaw y em erytalnej.

Następnie Izba przyjęła w trzeciein czytaniu 
■projekt ustaw y o częściowej zm ianie organizacj 
urzędu othrouy lasów, popraw ki senackie za 
proponowane do projektu ustaw y o poczcie, te 
legrafie i telefonie, oraz Izba bez dyskusji uzuała 
nagłość w uioska pos. M alika (P . S. L )  w spra­
w ie igypiacenia odszkodowań gmiuie lK łosko 
W ielkie za g iu n ta  zajęte przez wojskowość pud 
strzelnicę.

Następnie Izba uznała nagłość wniosku po- 
s ó w  Z. L. N. w spraw ie energicznego w ystą­
pienia władz przeciw komunistom, poczein prze­
szła do nagłości wniosków ukraińskich  w spra 
wie w yśw ięcania  cerkwi na kościoły. W niosek 
motywował poseł Sergjusz Kozicki (U k r) . P rze ­
ciwko nagłości w ystąpił poseł G ayk (Ch D.) 
W  głosowaniu przez drzwi nagłość od rzucono

Po glosowaniu pow stała olbrzymia zwada, 
s to jąca  poniżej godności poselskiej, a  k tó rą  to 
zw adę prowadziło W yzwolenie i U kraińcy z po 
szczególnymi posłami prawicy. Poseł W asyńczuk 
Paw eł (CJkr.) k izy k n ął na cały głos: „Zmusimy 
was do uzńania kontroli m iędzynarodowej U Po 
seł W asyńczuk za swoje w ystąpienie został dwu 
kro tn ie  przywołany do porządku dziennego.

N astępne posiedzeuie we czw artek  o godzinie 
4  popołudniu.

lary kolo klasztoru Norbertanek), gdzie punktual­
nie -o godiz. 2'45 mają oczekiwać przybycia star­
tera. Zawodnicy zmęczeni mogą wsiąść na naj­
bliższą łódź towarzyszącą, ale tam samem odpa­
dają od dalszego wyścigu. Na celownBau m ają za-1  wad d.!a uczestników ciepłe okrycie.

■wodnicy płynąć brzegiem podgórskim i. p-o minię­
ciu mety wylądować i zgłosić nazwisko do sę­
dziów celowniczych. Z powrotem izabianze zawod­
ników parostatek, gdzie znajomi mogą przygodo-

Zajścia listopadowe przed sądem
Ostre starcie obrony z przewodrrcząeym

Z e  & & o r t i
TRIUMF POLSKICH CYKLISTÓW W PARYŻU.

W uzupełnianiu notatk i o sukcesach kolarzy pol­
skich w Paryżu, otrzymujemy bliższe informacje:

Na prze tolimpjadę w Paryżu wysiano 4 jeż-iź- rozprawę uo dnia dzisiejszego.

Przy końcu wczorajszej rozprawy 
OBWINIONY PIETRZYK

eunawał, że nie był członkiem P. P. S.. Dni . 6 
liidopada przyszedł jrano .pod Dlom. robotniczy, 
atoli zobaczywszy kordon policyjny i wojskowy, 
Maaiąl przed kordonem.*W tom o l  ul. Basztowej 
nadjechała fura z kapusta i na furę tę  wskoczył.

Przew, rozprawy zapytuj#, gdzie zszedł z fury, 
na co oskarżony oświadcza: „na posadzkę1* (na 
•sali wesołość).

IYzew rozprawy stanowczymi głooem: Nieeh no 
Pietrzyk uważa, bo to nie ezas na dowcipy, tu 
trzeba się usprawiedliwiać z bardzo poważnych 
rzeczy.

W dalszym ciągu zeznaje oskarżony, iż niepraw 
dą jest, jakoby odebrał woźnicy’ ba t i lejce, gdyż 
sam chłop powoził, a fura przejechała j>rze.z kor­
don, gdyż z tylu pchali ją  jacyś ludzie. Oskarżo­
ny [irzeczy, jakoby miał karabin i  po potatteitl wy­
chodził z domu.

Na pytanie obrońcy .dra Ltistgartena wyjaśnia 
o-karżio:iy, żc nie było mię władomem, że do Domu 
robofciiiiiczego nic wolno było wchodzić, albowiem 
takiego zakazu nie było.

Obrońca dr Lustgarten zadaje oskarżonemu sze­
reg pytań, ażeby oskarżony potwierdził, iż był 
bity na policji przy składanki zeznań. Pnzewodini- 
czący uchyla te  pytania, wykazując, że oskarżony 
tłumaczy się tak  samo, jak w śledztwie. Skoro 
więc niema zarzutu, żc zmienia }Maś sw e tłum acze­
nie, to dochodzenie jdfciołflkołw icik represji ze stiro- 
ny wiacŁz bezpieczeństwa nie należy do rozprawy. 
Na (tern <|le przycho-dizi do kontrowersji między 
przewodniczącym a  kilku obrońcami, którzy do­
magają się uchwały Trybunatu, a. następnie od­
czytania całych zeznań osKarzonego z protokołu. 
Trzow. /zarządza odceytanic protokołu, a następ­
nie po cichej naradizie Trybunału ogłasza uchwa­
łę odmawiającą dopuszczenia odrzuconych pytań.

Dr Zakrzewski zadaje szereg pytań oekairżoiie- 
iiiu co do akcji zapomogowej w Domu robotni­
czy tn na c-zas bezrobocia. Na wszystko oskarżony 
Pietrzyk odpowiada negatywnie.

Dr Woźniakowski występuje z zarzutem, że pe­
wne pytania obrońcy Lustgurtana zostały uchy­
lone, gdy tymczasem zastępca poszkodowanych 
niecnajdnjc j>rzeszkód przy dochodzcuiiu kwest jł 
zapomogowej. Prz-ew. oświadcza, żc pytania stro­
ny poszkodowanej były celowo, bo dotyczyły po­
wodów, dla których oskataony miał się udawać 
do Domu robojuiczego; tymczasem pytania obro­
ny, /skierowane co do rzekomego pobicia, wobec 
jednakowego tłumaczenia się oskarżonego ze 
śledztwem, uie były zgoła uzasadnione.

Po ukończeniu przesłuchania oskarżonego Pie­
trzyka, przewodniczący o godz. 2 min. 10 odracza

że o godz. 9 'A wyszedł z "domu i na wezwanie 
posła (Marka-, którego p0‘ drodze sjiotkał, poszedł 
pod województwo. Gdy był na ud. Dunajewskiego 
widział tłum i wzywał zgromadzonych do spoko­
ju. W czasie strzclawiny schował się do pałacyku 
II. Frenkla przy ul. Dunajewskiego, potom po­
szedł* do Domu robotniczego i zajmował się pomo­
cą rauiiym, których wniesiono do sieni Kasy cho­
rych.

Przew.: Więc par. by! „Czerwonym Krzyżem"?
To ładnie -  • jednak stwierdzono, że pan wzywał

szedł z domu ramo i poszedł do teścia, pomógł mu 
zamknąć sklep*, poczem szedł fcu pocaae. Słyszał 
strzały, poszodł na rynek. Na linji A B  za-trzyimał 
sio. Jak  dowiedział się-, żo anto pancerne bojow­
cy zdobyli, poszedł iz ciekawości- pud Dom robot­
niczy Wszedł do środka. Slysz.nl,' puk1 bJj, poseł 
Klemensiewicz kazał słuchać Y/Wiif *ki-tgó: Gdy 
wyszedł z domu, słyszał, jak p. Kk-iiHajsiew^cz 
wzywał kilku ludzi. Poszedł i on 
P. Klemensiewicz kazał mu zawiadomić,.komisarza 
nolicji, aby. zaprzeslał strzelać. Podjąłerrrróę togo, 
bo jako podoficer W. P. nie uważałem (togo za 
nic karygodnego. Po drodze ranną kobietę zanim 1 
słem z innymi osobnikami ido D-omu .robotnic: 'go.

■ Przew.: P. prokurator oskarża jrana, żc pan zor­
ganizował bojówkę, miał szablę i prowadził bo­
jówkę. Zachęcał dalej pan do ataków na pobeję 
i żołnierzy, twierdząc, że oLaw niema, albowiem 
pancernik strzem ślepetni nabojami. Zresztą sam 
pan się chwalił, żc oddawano panu w Domu to- 
botmezyin komendę, żc strzelał pan ze strychu i 
dachu. Ponadto świadkowie Widzieli, że jeszcze 
przed szarżą ułanów widziano pana. jak pan^ dy­
rygował bojówkami, czyli pan był wcześniej na 
ulicy Dunajewskiego.

Gsk.: To nie prawda, nic dowodziłem, jedynie

N adto  p rzy jęto  jednom yślnie uchw alę wyra* 
ża.jąićą w ątpliw ość, czy poseł L iebenuarm , k tó ­
ry  był członkiem  kom isji i miał dostęp do taj. 
nych ak tów , może być obrońcą oskarżonych 
w  procesie krakow skim . Uchwalono odnieść się 
w te j sp ra .w itsdo  m arszałka Sejmu po zasię­
gnięciu opin ji/.rom isji regulam inow ej, w zględ­
nie konsty tucy jnej.

robotników, by jpfzioM broń i otoczyli D om ,robot-U je pozwoliłem bojów,ce iść na rynok, aby st-rzo 
nie.-zy i nie dopuścili policjantów. Więc pam t[0 [>olicji i za to .bojowcy chcieli mnie żabie

ców polskich, a  to 3 członków K. S. Cracovia: 
Stela, Garleya i Łazarskiego i Stankiewicza, mi­
strza Polski z warszawskiego Klubu cyklistów i 
motorzystów. ->.

iittuiitmwicz wrócił już do Polskip Stef, Gsrley 
i Łazarski 'pozostali w Paryżu.

Pnia 27 kwiemia jóorwszy raz polscy kolarze 
ttMtrrzyii się.z Francuzami i iunon# narodowościa­
mi w biegu amatorów fia welodromie „Buffalo1* 
*v Paryżu. Do startu  zgdocśło się 14 jeźdźców, w 
tean dwc -h Polaków, tj. Stef i Łazarski. Bieg po­
dzielono na dwie grupy po 7 jeźdźców, w pierw­
szej grupie przybył pierwszy' do mety Łazarski, 
bijąc 6 Francuzów za subą, w drugiej gmipie przy­
był Bamngarton, na drugiem miejscu Stef.

Wyścigi dnia 1 maja na 1 km., 2 okrążę hi a* 
Łazarski zdobywa drugie miejsce, na 16 startu ją­
cych na puer wszom miejscu Galbaiog, Francuz. (Ła 
Kac. Ja z powodu uiradku i jo t  tuczenia stanął do 
n tartu  zuba nda żo w.a ny).

Dsria 5 maja startują jeźdźcy polscy w biegu 
kJćcyiwnym 500 nietT., t. zw. ,^5cra-Łch‘‘. Wygrywa 
Łazarski, bijąc jako drugiego Geivainga, Bomieta 
i A tanig'era.

Rekord czasu Łazarski ustanawia na 200 m. 12 
sekund 3/5.

Msicłuird, mistrz świata ustańurwil czas 12 se­
kund 1/5, tak, żo czas Łazarskiego gorszy jest 
o 2/5. sokun dy.

Dnia 25 maja w handicapie Łazarski przycho- 
dzi za mistrzem świata Misehardem drugi na pół 
dlu«osci roweru, bijąc Gonneta i Grey-a.

Wpław przez Kraków
Sekcja pływacka Akademickiego Związku Spor­

towe o w Krakowie organizuje w sobotę 7 bm. 
doioczny pływacki wyścig dystansowy „Wpław 
przez Kraków1* rui przojtr^zcni KI amator Nor-berita- 
nek—IN -Most. Długość toru wynosi 3500 m. W 
mieście uas-zem zawody te budzą żywo zaiutefe- 

j sowa-nie z powodu licznych zgłoszeń pływaków 
krakowskich, katowickich i biulskich (między u l 
mi i zwycięzcy z zawodów „Wfńaw praez Wiedeń" 
fw -reku 1922). liówaiaż i szereg pań zgłosił się do 
zaw odów.

Dta udogodnienia obsenwacji dolvładin€g'0 jtrzc- 
bieg-u wyścigu i waftk pomiędzy [OS-zczególnymi 
zawodnikami, przeznaczony jes/t dLi publiczności 
e tatek za- aiowiółką opłatą (1 zł.), ktc*ry towarzy 
szyć będzie płynącym aż do Duety, a następn.e 

I odwiezie chętnych z .powrotem na przystań A. Z. 
S. S tatek  odbije pimktiutónio o godiz. 3 z przy­
stani wioślarskiej A. Z. S., tu. Zwiemyrriooka 48. 
Zgłoszenia ■ zawodników tak  stowarzysaonycli j ik 
i iucstowarzyszonych przjjm uje sdcretarjat A. Z, 
S. (ul. Z-witrzynaecka 48) codziennie od godz. 6 
do 7 wieczorem, w aniu zawwlow. do go tz . 2 po 
poł. Zawodnicy rozbiorą eię w 6'zaźni przystani 
.wioślarskiej i udadzą óo uatłcszcaęd  na ja ta rt (ga-

T r s e u i  t l z i e ś i  r o z p r a w y
Po godz. 9 przewodniczący otworzył rozprawa; 

ustaleniem ponownem listy obrońców, jak TÓwmoż 
dr .Bross imieniem lawy obrońcóv,r ponownie zgło­
sił deklaracje, wedle której wszyscy obrońcy uro­
nią kolektywnie wszystkich ockarionych. Prze­
wodniczący przyjmuje to do wiadomości.

Następnie przystąpiono do 
PRZESŁUCHANIA FIRECKIEJ STANISŁAWY.

Oskarżona z zawodu służąca do winy się nie 
poczuwa. Na pytanie przewodmezącego opowiada, 
żo 6 listopada, wyszła c godz. T A  na  rynek na 
zakupy. Pod Hotolem Krakowskim stał kordon 
[>olicji. Tłum przerr ał kordon i poiCiągnął ją  do 
Domu robotniczego.

Obrońca dr Ringelheim przerywa prieiiiodiiiicizą- 
cemu w sprawie pylunua do aikarżonoj. Na tom 
tle przychodzi do zatargu między obrońcą a prze­
wodniczą ym, k ió :y  nie dicc udaieBć ghau  obroń­
cy ten jo.lnuk mimo upomnieniia formułuje scvą 
■interijolację. Ponieważ kilkakrotne upnmrietnia 
prz.owo-liiiozącogo nie odnńosły shiu4tcu, Trybunał 
po naradzie

UDZIELIŁ NAGANY OBROŃCY.
W dalszym ciągu zaznaje (‘Trocka, żo w Domu 

robotniczym byki do godte. 10, potem poszł, do 
domu i wyszła ponownie o goóz. 11 pod Jlotel 
Krakowski.

Przew.: A czy to .prawda, że Firocka wzywała 
w Domu robotniczym do wybicia połłojantóiw i 
potem posypały się kamietnie?

Oskarżona stwierdza, żc nie pamięta, co mówi­
ła _  wreszcie, że to jest nieprawda. K to pierw­
szy s trzd a i również nie wio.

Na zapytanie prz&wedmcaąopgo co widziała w 
Domu robotniczym, mówi, że chod-zŁii taan lu-dwie 
uzbrojeni w lance, karabiny i zsiosrłi broń, siodła, 
patrony do piwnic Kasy chorych. M Łdziala dalej, 
jak wnieśli rannego i zabitego żołnierza.

Przew.: Co zrobili z tym  zabitym?
Osk.: Ściągnęli mu buty, onrabowali go^a potem 

wynieśli trupa za barjerę na płairty, c®y mu po­
tom buty zwrócili, togo nie wie.

Przew.: Kornuż mieli oddać, miebosKCcyfceiwi? 
Osk.: Mogli mu przecież v,':dzrać z powrotem. 
Przew.: Nie widzenia oslcarżona > kto siurzołai i 

skrwl?
Ósk.: Nie.
Na dalsze pytania przewordniczącego zaprzecz., 

że nie podburzała do bicia policjantów, a zesoa- 
niu świadka Nowaka, k tóry  mial słyszoć jej jpiod- 
bunzająoc is&wy, powodowane są zemstą za ze rwa 
nie z  nim przyjaźni i narzeczf istwa.

Na zapy Łaniach prokuratora oraz obrońców pnze 
słuciianie jej zakończono, poczem ,. .

ZEZNAWAŁ ZAJĄC STANISŁAW. 
Obwinimy do w Iny się nie poczuwa i twliordizi,

bronił rannych, siecz ich robił. Oskarżony zaprze­
cza wszystkiemu.

Przew.: r'yl?cjanci zamknięci w domu juzy ul 
Garbar-driej i l  stwierdzili, żo pan dopuścił się na 
nich wymuszenia wydania broni i wiziąt ich do 
niewoli. C^y rozkaz dat p. Kłemensiewic-z?

Osk.: Tale. j
Przew.: Wirc pan uważa p. Klcmansiewiicza za 

wradze?
O sa.: Dla zoirganizowanego robotnika tak.
Zając daloj twierdzi, że policjantów 'ochraniał. 
Przew.:. Ludna ochrona! Jeszcze nie było wy­

padku, aby uzbrojuni bojowcy prowaiMli poii- 
cjacilów wSród naig-rawań się motłoohu i gradu 
kaaniicni do „nrewoli1*.

Frzów.: A co się stado, jak  wprowadziliście po- 
iicjaniów?

Osk.:'- Zamknięto bramę:
Pfiew .: Aha, żeby nie ucieldi!
Oślń: Nie, aby if t  krzywdy nie zrobiono —

wpioiwadzono ich do sali.
Przew.: A kto tam był w tej soli i kto z nimi 

konferował?
Osk.: Był tam p. Kiemensie-wicE.
Przew.: Mimiał pan grać wielką tam rolę, jeżeli 

p. Klnmensńwicz panu powierzył funkcje rozbro­
jenia policjantów i zażądania kapitutaeji władzy. 
Czv a u i tc rolę miał przydzieloną wcześniej?

Osk.: Nie.
Adw. Sznrley: Zeznał pan, że dla pana władzą 

jest p. Klemensiewicz. Czy pan uznaje jeszcze 
inną władzę?

Osk.: Tak, uznaję władzę państwową.
Adw. Szurley: A gdy panu władza jraństwowa 

powie inaczej niż władza Klcmeiisiawi&za, kogo 
pan wówczas usłucha.'

Osk.: Jak  będę w mundurze, to władzę, państwo­
wą, w cywilu władzo partyjne.

Przew.: Nic! Fanie! Zawsze należy słuchać wła­
dzy państwowej!

Adw. Woźniakowski: Czy słyszał pan. aby kto 
zachęcał w przeddzień do stawiania oporo w iulz; . 

Osk.: .Nic.
i Adw. Woźniakowski: Czy widział pan, że za­
braną broń gromadzono, celem zabozpicic-zenki j j 
przed rozkradze-uicm?

Osk.: Tak, chowaliśm y ją, by kio zginęła. 
Przew.: Później pamow;ie .się dowiedzą, ja k a  je»t 

różnica między ilością zwróconej broni a w yka­
zem wojska i policji.

Adw. Woźniakowski: A policjanci co m ow ii, 
jak  przyszliście do nich, czy mieli b roń i ostre
naboje? . . .

Osk.: Broń micii i prosiii, żc chcą życ i ona mc

na ul. Szczepańskiej.
Przew.: A widział się pan na Szewskiej ,z Pic- 

czirmką i llajtą?
Osk.: Nic przyjmmiiia.m sobie, abym coś mówił, 

ale jak oni mi mówili: „Julku uciekaj, bo cię 10 
botuicy chcą zabić**, to ja  pod wpływem tego mó­
wienia, może coś powiedziałem, ale ja nie byłem 
ińgdttie i nic nie robiłem. N ie w*iom, za co inaogli 
być robotnicy na nrnie źli.

Pizew.: To jes-t zupelnio jasne. Bo naprzód, pan 
mówił,. że pancerka nie strzela nabojami osrromi, 
t.ymozajsem od niej [>ewnie kilku j/arlło i dlatego 
byli na pana oburzeni. No — a- jak to było z tą 
szablą? .

Osk.: Panic przcwiodniczący! Ta szabla jer*, mo- 
jem nieszczęściem Ja  ją  [lodniaslcm i chc-iałem 
zanieść komńsajrzowi lub oficerowi. Nie byłem ża 
nym komendantem bojówki, b o , miałbym czerwo­
ną opaskę. Bojówka się do mnie przyczepiła, ja 
sam nie wiem dlaczego.

Przew.: Czy. to prawda, żc w Domu roootmiozym 
proponowano panu konrandę nad uojówką?

Osk.: J a  byłem na sali balowej : tam jakiś nie­
znany pan kazał nri objąć komendę nad ludźmi w 
tej sali.

Przew.: W śiedztwie opisywał pan folę, jauą 
rnial p. Klemensiewicz w Domu, .żc byr głową ca­
łego ruchu? 1

 ........  N a lm stopnonf posiodr/.e-
.z ciekawości,: k tó re  odbędzie się dnia 12 bm. kom isja 

przesłucha byłego m inistra K iem ika.
■ Spraw ozdanie z prac swych kom isja złoża 

Sejm owi jeszcze przed ferjaini.

n Krttizież przetiraiclów ©oisfiasycb
* Poza oskarżonymi w związku z wynadkarrf 

listopadowemi, których proces odbywa się obecnie 
w gąjftzie okr. karnym przód ławą przysięgły eh, 
cały szereg osób odoowiada w sądzie powiatowym 
o kradzieże przedmiotów wojskowycn, dokonane 
w okresie krytycznym.

\V dniu wczorajszym toczyła się w sądzie pow. 
przed sędzią v. Kwiecińskim rozprawa przeciw 36- 
lelinicj Józefie Kurzow'ej, oskarżonej o kradzież 
szabli w‘oj :kowej. •! 1

O.rkarżona, żona kamieniarza, który wykonywał 
m. i. roboty dla Banku Polskiego, thma/cayla się, 
że pod w-jdywem ognai ł<ara'biinawego w dniu 6 
listopada doznała wstrząsu nerwowego. Uspokajał 
ią jakiś ,,bojowiec'*, który pól przytomnej ,dał sza­
blę dla obrony. K. mimowoli szablę w»ai*jfc i szła 
z nią spokojnie przez ulicę, dopóki szabli tej nie 
odetbral od niej patrol wojskowy. TiOzpirawa za­
kończyła się wyrokiem, ska-.znjąeym oskarżoną na 
3 tygodnie aresztu. Bronił a.lw. dr Hieronim Krug. 
Oskarżona, u^lysizawszy wyrok, zemdlała.

K R O N IK A  ;
Kraków, i cz/rTro*.

REKTOREM AKADEMJI GÓRNICZEJ w Kr»*
kowdę; na rok akad, 192Lim zoo-tal wył-rany ckj 
inż". Jan  Kligand Krauze, pnofusor majzynouiaw- 
s-twa L i dotyaUczasowy prorektor. Dziek.uean wy- 
iLziatu góroiczego został inż. Sianrsłciw ókfMJZjdaB, 
profesor m aszyn. gón iczyMiłr.Mokanem iwyAsiaśn 
Inutniozego imż. Edmund ClirouiiiWki, proftisor ma- 
sizyruozinawstwm II.

POLSKA MŁODZIEZ G1MN. GOaNSKIEGO W 
KRAKOWIE. W sobotę 7 bm. orzyieżdśa do 5 ra ­
kowa grono młodzieży n isk ie g o  gómnaBjum w 
Gdaiirku, pod opieką swych profroorów, po raą | 
pierwszy stykając się z, naszem społeczeńrtwena i 
kulturą, zabytkami i pamiątkami narodowemu nar 
sz-ego. miasta. F ak t to wiciliiego zatom znaczenie

Osk - Tak. widziałem, jak  oddal komendę NVi , p cUtro tycli młodych umysłów, germaiiizowanych do 
dliń-kiómu, a ten Rcjmanow-i. | tej pory zawzięcie prroz naszych w «^ów . a to .

JMówi dalej, że mu proponowano dozór nad bo

fca WCEMl. . , .
Przew.: A więc, jeżeli mówili, ie  cincą zyc, to

znaczy, że»cie im grozili śmiercią, kierują o do i i
karabiny.

Obrońca dr Woźniakowski zastrzega się prze­
ciw pyLani-onr przowodnśczącftgo, Istóry zdaniem 
ohrońey, stawia pytania podchwyitliw o, co jest
sjrrzeczne z ustawą. . . . .

Pnzowodniczący dr 'Markiewicz zabrania obron- 
gy dalej przemawiać i odbiera mu gios. Dr Wo­
żniaków k i lednak prze.maM.ia datuj r imieruioni ła- 

cbrońców wnosi formalny wmonek, domaga-wy 
jąoy się

WYŁĄCZENIA PKZEY.ODNIGZĄCFGO DRA 
MARKIEWICZA.

Zanim jednakże Trybunał poszedł na naradę u-
dzielił przewodniczący _ . .  . . „ „ . - „ tpm u

N M jANY DROWI WOZNIAKGtWSKILMU.
Po oliwili Trybunał wrócił, lecz obrońcy nie 

zjawili się. Foniew at precwodniczący oświadczył, 
że rozprawy nie przerywa i  ioolec.il w ezyae p- 
hrońców, w zastępstwie przyszedł dr Heski, joń- 
naJcże przewodniczący ponownie polccd wez.wac 
di a Woźniakowskiego. ,F.nzybyM później wszyscy 
obrońcy. Przowodniozący ogiosił wobec tego u- 
eliwaiłę” Trybunału, wedle któuej 
DR WOŹNIAKOWSKI SKAZANY ZOSTAŁ NA 

GRZYWNĘ 59 ZŁ., 
za uwkuc-zonie poszanowaniu należmy, o sądowi, 
zwłaszcza m  słowa wypowiedziane przez dra W. 
„my nie pozwolimy się teroryzowa ".

Nas tępi ule pracwoduiczący pro i obrońców, aby 
zocłuSlte zachować dobór słów bardziej pamamen- 
taraych i sądzi, »e .incytferd teri będzie ostoumm. 

Pos. Liebermann umieniem swyoli kolegow o-
świadcza, że wier-zy w o b ie k t y w n o ś ć  p [jrzc wod-
nieząoego, jodaiakie niektóro słowa, bozwfeamo nie­
wątpliwie wypowiodziane, mogą drażnić obrońców 
Zapewnia dolej o należnym szacunku dla osoby 
pnzewoduiczącego i wysokiego 'lirybunatu. 

Następnie p(rztóhiclńwasio
OSKARŻ. REDLICHA JUL JANA,

rzeżnika, _ .
Oskarżony tlo winy się -nie poczuwa. 5 listopa­

da był przez cały dzień w domu te e J a  swego 
pnzy ul. Dietłowiildcj. Togo dnia. nie był nigdzie, 
oprócz (W domu 1 ”  Flito**. O
zakazie Łgnpmad. tir? wv‘

jow cam ij.ale tego nie chciał się po-Sjąć.
Przew.: ffi śledztwie pan zeznał, ze propono­

wano objęcie komendy, jako b. jiodofkerowde, a 
więc obeznanemu zc sztuną .wojenną.

Osk.: To zdanie wpisał aofa™ s a m , p. wywia­
dowca i przeciw temu eię zastrzegłem.

Obrońca dr Schoeuwetie;: Do jułciej pan parłj. 
należy?

Osk.: Do żadnej. 1
Obrońca: Więc pan zwykły burżuj.^
Osk • Tak, jestem zamożnym człowiekiem. 
Obrońca dr Sch.: A jaic się robotnicy zachowy­

wali, jak pan tam  w szedł?
Osk.: Wzięli mnie i?

ZA KONFIDENTA POLICJI.
Przew.: No to pan bardzo odważny. T ięo mów­

my otwarcie — po co tam  pan posz łŁ 
Osk.: Z ciekawości.
Obrońca dr Sch.: Czy pan należał do dofensy- 

wy?
Osk.: Tak, nic uważam to za hańbę. Zresztą 

cały Kraków to wiedział, lecz byłem tam tylko
3 miesiące. *

Obrońca dr Heski: A czem pan był w defensy­
wie? . '  w

Osk.: Do szpiegowania Szpiegów, a  wyi^ed m
sta-mtąd, bo nie moglóffl się pogodzić % kap m

^O brońca  dr Heski: A nie było więcej p a m # *  
kolegów którzy mówili, że m neerka strzela sle- 
pcmi niibojami i zachęcali robotaiików?

Osk.: Nie widziałem.
Obrońca dr Heski: A dlaczego się pan legity­

mował .legitymacją legionową a nie rzezniczą. 
Oskarżony nie odpowiada.

Sprawi rraszsfzesU sshsrienli 
[tsitia p. StsficzyKwi

W arszaw a, 4 czerw ca 
N a w'Czora,jsz&m posiedironiu Sejm u przed  

przystąpieniom  do [>orządku dziennego pos, 
tow . Ba iicki w ystosow ał zapy tan ie  do m arszał­
k a  w spraw ie rozszerzer la przez prokura, urę 
k rak o w sk ą  a k tu  oskarżen ia  przeciw  pos. S an- 
czykow i. Fos. B nrlicki wwwodzał, ze p ro k u ra ­
tu ra  o skarża  pos. S tancz3*ka o zbrodnio z 
14U (zabójstw o), 152 (ciężkie uszkodzenie cm  
la), 85 (uszkodzenie cudzej vdasnośei) ’ ° 
(zachw alanie czynów  karygodnych), ’

razem i dla nas samych, aitowiem gościć będzw!-- 
mv w muracłi nanzcęo miasta obrońców placówki 
irolskości nad brzegami Bałtyku. Itaffńjaeny zara­
zę nt przy tej siposobnośoi, że Niemcy gdańscy 
ustawicauio uizadzają uim praoróżr« obchody, 
sprowadzają liczne wycieczki z Borikas bujuująo 
tam silne fnnilamcnity nacjonaLianu ,pBTiańnkicgo.
- Diat&go to nasaym obowriązkifur. narodowym 

j/cot przyjąć tę młoD.icż z utadycyjną, a petną 
fioidccizaroóongosuiri/TLośctą, aby goócró niM-wyriŚo 
śłi z Krakowa jak najpćęimtojszo wBjKuim-ro/n

(s) 0  ZffiEZłM EClkłfiE  ? W 3 i ł
WOOZIĄ. Jak  się dowiadajeciy, im**  ̂
swego czasu K l ę s k i  powodzi i^ a e m a  .-pi asta, i *'*- 
ra w każdej chwili może być
władze centralne nie wyasygnowały kfK-
dytn na ten cel. otanowisko władz eeętrs-*cyirfe j 
kompletnie niezrozumiałe i nie n?9»ł by^ tlia-re | 
czone względami oszczędoościowemi, gdyż n ra.zł» j 
powodzi rząd będzie mnsmł wydać więcej pieniędzy 
na akcję zapomogową dla ludności, niteliby wydalą 
na roboty nkoło zabezpieczenia miasta przed tą 
katastrofą.

(a) ZNG^U  ODROCZENIE POSIEDZENIA RADY 
SZKOLNEJ. Wczoraj popołudniu, jak donosiliśmy, j 
miało się odbyć w mngistracio posiodzenj.# 
szkolnej. Na posiedŁoii.a m ina być inmKU: "y 
sprawa nominacji dyrekterów szkół pewszechayt* 
jednakowo* z powouo braku kompletu radrói* 
skich posiedzenie po raz drugi zostało om oczna.*, 
gdyż równocześnie odbywało się posiedzenie korni*
Bi i budżetowej.

(s) fcPRAWA REORŁAHIZACJI KAS 0SZCZĘD* 
NOSCI. Jak się dowiadujemy, minist. akarbn tan
w najb liższym  czasie ogłosić rozporządzenie w sgrn- 
wie reorganizacji Kaa oszczędności, które mają 
czerpać swój kredyt w P. K. O. Nad sprawą tą pra­
cuje nadzw. komisarz dla spraw kredytowych, dr 
llybarski.

( s  W SPRAWIE NOMINACJI NACZELNIK/I 
STRAŻY POŻARNEJ W KRAKOWIE. Na wczoraj-
szem posiedzeniu komisji budżetowej radca tu dr 
Mulljr —- podnioBt sprawę mianowania naczelnika | 
tut. straży pożarnej. Prezydent Fedorowicz oświad- • 
czył, że od kilku l a t  funkcje kierownika straży wyW  
nuje p. Obidowicz, a pre (ydjum ze stużby 
jest zupełnie z a d o w o lo n e ,  wobec czego me atćJuwfai 
potrzeba nominacji. Stanowisko prezydjutu mmsttr 
w tvm wypadku jestjn ie  zupełnie stuszuo,
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właśnie wobec dodatnich wyników pracy y. 
wfcza —  tenże powinien być zamianowany nasasfc 
tukiem tej instytucji.

(s) R Z U C IŁ  S IE  DO W IS Ł Y -  Wczoraj o 
8-ej wieczorem u wylotu ul. Dietlowskiej

OtikmriWita ^ n§ § &6 * 5 ^ TS.^i’06. B ariicki | s i, do Wisły Jan  Beiżn, szeregowiec 3Y, 
uw aża, że to  postopow auie p ro k u ra tu ry  jest 
tiogć łceniem  nietyknlttttóci poselskiej i zapylu  
'je m a r s z a ł k a ,  co zam ierza uczynić d la  zapro­
te sto w an ia  przeciw  tym  m etodom  p ro k u ra tu ry .

Przem ów ienie pos. BarlicŁiego prawnoa prae- 
r\nva la  rozm aitem i okrzykam i. —

M arszałek odpow iedział, że uw aża p y 'a r e 
pos. B tuiickiego za dopuszczalny  i udzieli od­
pow iedzi jna następnem  posiedzeniu.

Ssmisla mzBiii  iistijrtwjtii
(Telefonem od naszego korespondent a).

W arszaw a, 4 czenyfca. W  'dniu .wczoŁgjszym 
sejrno^va kom isja  d la  bad an ia  zajść lis topado­
wi cli w  Knd«wvie, B orysław iu i T arnow ie b‘d- 
b y la  jrosiedzenie, n a  k tó rem  pos. Piutek oćw’i;*j- 
czył, że jejfo dąłs/zy udział w  pracach  kottnisji 
będzie za leżny  ord" decyzji jego  kiubu, k tó ra  

,nastąpi w ciąyu ty g o d n ia , p - -i'A

rxo«ł 
P. Ds-

nat pozostawił na brzegu Wisły karliczką a aa* 
wi&domieniem, ia  odbiera sooio życie,

<s) 0 DODATKOWY ASENTERUNEK. PunDwui
kemisja poboroira zoslata skróconą o 4 Jm. Vrt«* 
co znacznej ilości poborowych z roc*u..ra 29C3— 
1901 uniemożliwiono stawienie s;ę d# poW ti 
interesanci wnoazą apel do Ił O. R. o wjŁnaczerle 
dodatkowego terminu poborowego poza zwykłymi 
terminami dodabkowemi piątkowomi, oo w tym dniu 
nie mogą docisnąć s’<t dn Komisji.

Z KRONIKI YO fm RZY SK ip. Wczoraj w ko­
ściele Ńajświętstoj Panny Marji został pobłogosła­
wiony związek małżeński p. Aleksandra W ielgus# 
doktoranta modycyny, syna * wicępr. miasta, z p. 
Marją Majerówną, córką st. geometry w Krakowie. 
Nowy zwiążek małżeński pobłogastawłł krżyu pan­
ny młodei, ks. Ghomrjńbki.

•KOSZTA UTRZYMANIA W MAJU. ■Krafaxw's3« 
komfeja lokalna dla Lulania ZJ-muiy, kofi: tony.  ̂u- 

(teyBiadiia w K ik o w ie , z



n o w a  r e f o r m a :

rząuiu, oł-garnaai ;i p rzetwa-jtrwnw i
rofoolmików na poslecfc-.eftiii w d:«n 3 urne/m',a i*ś#- 
llla, żo w dswęM.j poiftwtUs nrótójCra .irwĄ* 1-92% <r 
IłSTÓWTKciia z pśc.-wwą pcrinwą t/T'0 nUroiąm 

■szła u i r t y o w a  rwi-amy jtnucł.n-.w^ari z,kife>r:oj s 
.4 osób jnnu&#»yry iii} O l)'88%. Naewjiiir.e posae 
djzccńa ,k'oir;̂ fjji odbywać się będą rur/. na :i>iiceią,e..

Pozn-sitim komisja, w-ojew ód/im do ba-da/nia 
kosztów \iirxyin;uH:i stywieriMlu, żo w dnugioj }>o- 
łowie miasto** maja zniżka wynosiła 1% 'n i cały 
t-isi anicwB imaj J !3G%. Komisja będ/.ie w przy- 
t-zjośca ptslurkRu wyniki tyłko z okresów cai*-* 
mjiićęoznych.

KATAŚTliOFA AERDPLANOWA W KRAKO­
WIE. W arsiAWbki© kiorow-ictwo Aero-Lloydu 
nadsyła mun następujący Jwaaimiikait:

Niedzicki y lot hraJoowHki, który skończył aiQ 
ifypa.uk.iem, „odbył się boz wiedzy kierownictwa 
totmwka, albowiem w niedzielę aparaJty Aero-Lloy- 
d-u .są nioozyimu.'.

Z tg$n toż powodu nie było przed startom niko- 
f,vt z porsoriaJu todiuiesnc-go i nikt irio koatról.o- 
wał rtipitraln, pak to zawsze się odbywa przy pree- 
•ttlywanyeh i planowanych lotach Aero-Lloydu. 
Ponadto zaznaczyć nub-ży, żo aparat byt obciążo­
ny pcmad przepisaną przodęlnie normę (G psćbj 'i 

pilot wbrew wyraźnym i obe/wiąznijucyni prze­
pis cm służbowym dokonał lotu nictyłko bez^po- 
i'oaimiioni.i się z kioruwmotiwoin, a'ilc żc również 
zary./y kowal mi aparacie ewolucje wy,raźnie regu­
laminem Ac-ro-Lkiydu za,bi kuchu-.. Pra^piMsozaió
należy żo te ewolucje były w rcziui tacie przyczyną 
wypadku

■Wwzysey lołwicy ranni w katastrofie mają się 
w zwiędnie dobrze.

D5».ij«OTiMi*łr, mowraYrygowie, cudno w sw-ej z 
nośpi, (maziom poważnym aa złość, ni castra* - •* r.. »« . !  ... —, A . _, A . r ... t j 1.11 ' i

sawTon,-
. . _ , nae",istii-asfflrfflej

iniMdoról 55 całego serca ofiaruję tę lekkomyślną ko- 
motlję o " Lampie Aladyna“. » , *-»>’ -

Z OPERETKI. Od soboty 7 bm. cOcfeiwmió &e«&a- 
cypia c;ręrc.tka Briommego „Najpiękniejsza z kobiet", 
Wóra zAna  w warsmwskini „Wodewilu" wywołała 
buratówg dystousję na temat przejrzystego kostiumu

OSKAR NEDBAL, jedon z najsłynniejszych 
dyrygentów doby .współczesnej, .wystąpi .w Kra- 
kowie na cetiStr.iiim w tym sezonie Poranku S) mfo- 
nioi.tnym w niedzielę, 8 czerwca.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Środa, 4 bm.: „Kordjari11 
Czwartek o bm.: ..Lampka -oliwna11.
Jłiątek, G bm. po pak: „Kordjnn11; wieczorem: Wam­

pira oliwna11. ,
TEATR „BAGATELA":

Środa, i  bm.: gpicrścień z szafirem11.
Czwartek. 5 lun.: ..Pierścień z szafirem11, 
lbątclc, 0 bm.: '„Lampa Aladyna11.

TEATR MIEJSKI „OPERETKA":
Środa. 4 bm.: „Dzidz.i11.
Czwartek, 5 lun : „Dzidzi11.
Piętek, G bm.: Jaa lr zamknięty. i
Solida, 7 bm.: „Najpię-knicjsza z Joobiet11.

KIN KRAKOWSKICH:
„Szarilaitan11, wielki dram at

Z kraju i ze świata
WYCIECZKI FINLANDZKIE W POLSCE.

^'•'arszawy dono»zą: L>uia 5 bm. pree.jeńdiża przez 
Foliikę wycie-ozka z Piuliaulii w ilość* 185 osób. 
Wycieczka zatrzym a się w Warszawie 2 dni dzię­
ki uprzejmości gon. Surzyoldeg-o oraz knimondlurrta 
f.zJóoly podchorążych pufe. iltedzian-owWkieg-o w 
warszawskiej sizko-le yiodcliarążycli. Część wycie­
czki odj&dzie Dastępe.ie do Krakowa i  Zakopanie- 
go. Ozęśc uda się wprost do Ozc-chosloiwmie.ji.

W dniach 7, 10 i 12 tan. prząjeżdżać będą pnzez 
W aTSzawę, zattP.ymujao .się Ł dzień 3 następne wy- 
croazki z Finlaudji w liozbde jrrzccięitmie po G5 
osób, które przejeżdżają dc Framoji, Szwajear.jfi i 
"Wioch. Zorganizowaniem ]irzyji^oia oraz ' p rzeja­
zdu tych wyóiuuzak imjrnaiją się .z ramienia M. S. 
Z. p. i yRzyuski, zaś z ramienia bomitobu spraw 
zagr. naoiłbiego.kom iteitu akadomioikiego pp. Ma- 
fzy liski i Domziiiskii.

REPERTUARY 
KINO UCIECHA:

w 6 aktach.
KINO REDUTA: „Śm iertelny pościg11, d ram at 

amery.kańG.k,i w  6 aktach.
KINO WANDA: siedmiu wrogów lniljardera"

% („Strzeż się przyjaciół11), dramat.
KINO SZTUKA: „Julot apasz11 („Klub niew i­

n ią tek '1), dram at.

RECENZJĘ Z OSTATNIEJ PREMJERY W 
TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO („Lampka oliw 
n a11) zmuszeni -byliśmy z powodu braku miejsca, 
w osbUnioj chwili odłożyć do jutra.

U y js ii l  minlilrn przsmysłu I handlu 
lid Pmnofze I do PiiznoAtK "80

(Arlyłtuły w tym dziale ule poehodzg od Redukcji)

Dr Z. W ĄSOW ICZ
ordynuje, jak w latach 

poprzednich 745 
(c h o ro b y  wewnętrzne I k o b ie c e )

stosunkam i życia gospodarczego.

M ftib  BclItKi I Ktiftk n premjers

("1’elefonem od naszego korespondenta).

BOJK \  w  SEJMIE. Jak  z Watrszawy. donoszą, Warszawa, 4 czerw ca. W najH iższyoh dniaiek 
ozasae weaofaj^cg'.o poG-iedzcitki Sejmu przy-1, u jm jsler przem ysłu  i IićukIIu Kieurou w yjeżdża 

w.ło do czjmnego starcia osobŁstogo między p o - 'n a  przeiciąg 4 dni na Pomorze i do Poznań- 
f*łe>m Matuiowsirmi (PPS) a znaiajun poBłeun Koami- skiego, ccicm zapoznania się n a  raiejscu zc
jii&tycBłnyan KTÓlilcowakiUP. Mianowicie pos. Mali- -■-------’----- -
no-wski zaatakował pos. Plrólikowsikieg-o z powodu 
obrailiwogo wyrażania, użytego przoz niego w in- 
torpełacji przociw posłom Malinowiikienut, Moi-a- 
czewskiomu i Stutlzińsldemiu. W czasie riprzocizki 
j»0!? Maiiinowi&i trzykrotnie anioważ}"} c-zyiunie po­
sła Króiikowrfdogo trk , że temiżo a. nóg', się awatii.

WIELKI AEROLIT. Z Władywootolfu rionwzą,
;e w dniu 11 m aja na Im fnji spostrzożioiio wici- 
k i aarollt, k tóry spadł w „pobliżni wai Kankuny.
Berapokretdnk) [hi sptudku ludność miojsoowa słysza­
ła kilka wybuchów.

W PROCESIE O NAPAD NA MAKSYMILIA­
NA HAR&ENA, porucznik Anikuruianui Z'(X-?tał aka- 
irany za utsifejR-cuno zabojntrwo na G ła t w,ięiz.te.nia.
.1gag ̂ a j mM B jgm «ja |

F.orzcndaut Okr. P, P . i h o o sn d a n i na m iasta  Kraków m ają b yć u su n ięc i
(s). J a k  się dow iadujem y z w iarygodnych  

źródeł, szef bezpieczeństw a n a  w ojew ództw o 
k rakow sk ie , p. R udolf K rupiński, w niósł prośbę 
o dym isję. D ym isja pozostaje w zw iązku z g ło­
śną sp raw ą aresz tow ania  lek arza  m iejskiego 
dra W.

Szef bezpieczeństw a nie może pogodzić się 
z obecnym i stosnnKam i, jak ie  pan u ją  w  policji

W  zw iązku z aresztow aniem  d iu  W . odbył 
się szereg  konferencyj p rezydjm n mia-sta z 
w ładzam i państwtowymi —  n ak tó ry ch  podno­
szono bezpraw ne aresztow anie  lekarza, m iej­
skiego.

J a k  nas inform ują, k ierow nik  kom isaria tu , 
k tó ry  zarządził aresztow anie d ra  W ., oraz k o ­
m endan t okręgu  P . P. i kom endant na m iasto

naństw ow ej, w k tó re j podw ładny o rgan  igno- m ają  być usunięci ze sw7yeh  dotycbczasow ycl 
ru je  polecenia w ładzy  przełożonej, podkopując 1 
w ten  sposub w szelką dyscyplinę i pow agę 
państw a.

stanow isk  — n a  skutek in terw encji prezydjum  
m iasta  u w ładz cen tralnych .

D r W . pozostaje już n a  wolności.

r,y ® m
(Telefonem od naszego korespondental.

W arszaw a, 4 czenwca. rołąc-zone sejm owe 
kom isje skarbu  i zdrow ia publicznego prze­
prow adziły  w dalszym  ciągu dyskusję  nad 
p ro jek tem  noweli uo ustaw y przeciw alkoholo­
wej. W dniu dzisiejszym  kom is,e uchw aliły  
szereg zm ian av projekcie noweli, w ypraco­
w anym  przez specja lną  podkom isję skarbow ą. 
W  szczególności ustalono, że odległość szyn­
ku  od kościoła w ynosić musi najm niej 100 me­
trów  (daw-Tiiej 200 do 300). Daiej odrzuciły 
kom isje w niosek po (Leo misji, zezw alający na 
sprzedaż alkoholu w w azach restau racy jnych  i 
n a  s ta tk ach  rzecznych. Zakaz szynk owan ia a l­
kohol ustalono na  czas od godz. 15 w sobotę 
do 24 w niedzielę. W prowadzono daiej bez­
w zględny zakaz sprzedaży  alkoholu w czasie 
tłum nych zebrań ludności, jak  odpusty, targi, 
jarm ark i, w iece, pielgrzym ki it.p. W reszcie u- 
stalono, iż sp rzeda jący  Tunki na k red y t tracą  
koncesję raz  n a  zawsze. W pływ y z k ar, w y­
znaczonych n a  podstaw ie orzeczeń w ładz są­
dow ych i administracyjny'L-łi m ają  tw orzyć 
fundusz dla w alki z Jkoho lizm em , k tó rą  k ie ­
row ać m a g en era ln a  d y rek c ja  izby zdrowia. —  
U stalono w reszcie, iż" kara  oznaczona przez 
w ładze adm in istracy jnej za pierwsze przekro­
czenie iistitw y przeciw alkoholow ej może być 
odroczona na  1 rok.

WzdlsH.iistra SRrzyńfkiego 
do Litl iWroSśw

u r
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 4 czerw ca. W  dniu w czorajszym  
przybyli do prem jera  G rabskiego pos. B arlieki i 
M arek i odbyli z nim  dłuższą poufną konferen­
cję. J a k  „K u rje r P o ran n y 11 donosi, tem atem  
tej konferencji było położenie gospodarcze.

tlkuzaudiloia redukcja persesalii 
Hiił̂ okkltga Rfefislisseso

(TYlefoncin od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 4 czerw ca. P oseł E y rk a  odbył 

w czoraj dłuższy konferencję w spraw ie zupełnie 
n ieuzasadnionej redukcji perscnalu  M ałopol­
sk iego  Z ak ładu  K redytow ego, k tó ry  m a w ejść 
w sk ład  now ego B anku G ospodarstw a K ra jo ­
w ego. P oseł P y rk a  zastrzeg ł się stauow&zo i 
ka tegoryczn ie  przeciw  zam iarow i m in isterstw a 
sluirbu niem al ca łkow itej redukcji personalu  
tego banku , pod-C2;w gdy  w om y cli bankach  
objętych 1'uz.ją. odpow iedna red u k c ja  persona- 
lu nie m a być przeprow adzana.

Zmiany na s y Z d y c i i  stanouiskach 
oi armii

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 4 czerw ca. W  najbliższym  cr/a­

sie podpisane zostaną d ek re ty , w prow adzające 
szereg  zm ian na  najw yżsyzch stanow iskach 
w ojskow ych. Między inrom i gen. M ajew ski, do- 
tychcaastiwy'’ d-otsódca D. O. K. Łódź obej‘mie 
stanow isko szefa adnun istracji arm ii. Gon. R y  
bak, zastępca  szefa s/z.iobu genera lnego  idzie 
na  staiiiowksko dow ódcy D. O. K. Brześć nad  
Bugiem. Gen. J a c y n a  przechodni na  ei reryturę,

ł̂ a stanow isko  jego, p rezesa  oficerskiego tryhu- 
i powtórzony będzio ,Kuruj;ui" Slt>AvaoL-iegx>.Jktórego n a łu  orzekającego  obejmie gen. Szuber. Kleń. 
‘.-mowtoipc przyjęte byk< tak podilebnio. Kordj.uia1 Rom er przechodzi ze stanow iska doAvódlcyr 
r> d/isia*j p. jjiulkoiwski. 1’oiuowuż seit*  ilrainatu jy_ q . K. Lublin na  stanow isko inspek to ra  arm ii

zaosncay się w połowie łipca, a częśc artystów roz- TjWOwie kuSr- im iron S tan isław ie H allerze 
poczyna urlopy juz. ,.w raaircu  poomat Słowackiego I . , y' 1 , yP ,
bodzie poi,tarzany tyilco jo&zcz,o przez najbliższe ty. r i ° było do tychczas obsa. z.o-ne. Gen. ł^esler 
Rudnie. Z togo imtvo(łu w tjtni i pr/.ysdym tygodrai objąć m a stantnvisko zfistępcy szefa sztabu  
będcie gKmy^.agrdjnu11 bez przerwy, ]iaprzeiid;iai : jr^ j. Gen. Ju n g  olX‘jm ie D. O. K. ł.ódź, Na-
” V  tw ó^c^rL ci^u“>ru?n'i,ilW'a’ • i-  t i jf-tc]mie gen. L atin ik , dowódica D. O. K Poznań ,v pioojc-i pot kieriLiJuciu rezYscrskjTii ar, Jednew- . -1, . i. • i •
Bkiego koraedjallusM]>ańsk-t Roiń-n, vczm pUKr«f idzie n a  dhr/szA7 urlop, a stanow isko jego  obej

S A N D A Ł  T  

z a g r m

.Do na b yc ia  
X. S T E  1 O I, Ii U  

K ra kó w , J iy n e k  <jł. X. 14. 
Oyrotnuby w ybór. C eny niskie-.

Zakładająca się spółka d!a 
bpóflwy hoteli i pensjonatów w Polsce

przyjmuje członków z udziałami. g(j-j
Iniormao) j udziela kaneelarja aaw. Dra Schuitzera w Kra­
kowie, ul. Zyblikiew.oz? L 17 i p. M. Volkman, dyrektor 
ieBtauraoji sR m i“ w Krakowie, ul. św. Gertrudy 26.

Z KRAKOWSKICH TBATKOW
PRZEDSTAWIENIE „KORDIANA". I>/.israj po raz ,

..P. p r z e d s t a w i e n i a  „P>ERŚCIE- 
MA ^ SZArlkEM . Koayjuc efokii^n:; tcsi-fcraljiic wk 
i K»yju» pad względem psychologii d*itóaj&jrch 

Of*ob Kome<ija „Piersoicń z &'/aiirum“ iik;Kźe
ię w „Bagateli11, jeszcze tylko 'dwa S ty , a to d-.i- 

S'nj i jui.ro r\ o czwartek o goi!ziji-.j H ziioc.zio-rcuri 
poezein w połi«i_ powodzenia nowość fn schodzi z 
a.isvai, aby uatą.pić miejsca acnrej pronijerzc /, g-oecin- 
Eym występom znanego artysty scen wamawskich 
p. .Jerzego Lc-szoiyńs-k.ingo.

PRZED PREMIERĄ- -,'l.AMPY AL4DYNA" Znany 
autor u:onic*:y Kacia w (rruijiński n:i j-ękopisie „Lani.. 
Py- Aladyna", która w piątek ukażo się w „Bagateli" 
z Jerzym Lov/yzyn-óum w glówinnj roli rńęskfej u- 
■lieiiaf latótępującą ucdykar-.ję: .Jllipoliondi-ękoin, śle- 
dziennikom, sknowoin, ludziom t,. z-w. poii-a-żnAun, uni- 
kającytn .śnueciiu i phicenw. ^datków , tyiu, którzv 
zawsze mają rację, tym. luóray koeliaja ideały, a nie 
lubią ludzu, rtaaym paiuiem. notkom i feiAfcsroih o- 
iuuafjo na złość Jon M aonw ^ny utwór zrodzony z 
Cjniiijazmiu dhi życiia i z rozkochania się w mfod©śoi. 
Precz 7. rinnantyc/.nyni ').-r/'M-c»=.!oin wątroby niech ży­
je zdrowiŁ.i \rd/Jęk, precz z hłpohondrją. (To incrrol. 
ny u*idąd sUrcz.y!), pfecz zt> skąpymi (siaieretwo W  
ftlugawym rodzicom najolłMKlliTWSzyeh yrA^uejdrów 
ITzgciw samemu sobie i spoie(«eńsMvn.i!), precz; "z po- 
wtrz.ocuią racją coomciuuj (to nuda!), .preuz z batikio- 
raini tbą to jaioy.ń mimizc, wyrabiający z. pieniędzy 
tylko pieniądze), niechaj sir święci bujne żyoic, pchm

jnie zastępczo gen. Janusw ijtis.

w porcie fnncusHfiii
Clierbourg, 4 czerw ca (PAT). Dziś odbyła 

się tu  w ielka urńozysłość z uotsmdu chrztu  
wielłtiegK) transportow ca polskiego „ W a rta “ , 
z.ostającego pod rozkaoaral k ap iian a  B uriiarda. 
U roczystość rozpoczęła się inszą, od.prawdoną 
o godz. 7 n a  pokładzie transportowlcn, wobec 
urzędow ych detegucyj w ładz francuskich  cy­
wilnych i m orskich. Poselstw o polskie rep re­
zentow ał intilcoiYuiic Bojlto, szef um jskotyej m i­
sji zakupów  i pułkow nik j\ieeborg , a tta c h e  
w ojsltow y p o se k u ra .

Katastrofa lotnicza w Liliswia
Libaw a, 4 czerw ca (AYV). PoJ.azas św ięta 

lotnictw-a wwdarzyła, się k a ta s tre fa . H ydro- 
płan  z 2 lo tn ikam i runą! na  ziemię;. A para t 
zilruzgolany , ioftiicy zabici.

(Telefonem od naszego korespondenta),
W arszaw a, 4 czerw ca. W  dniu d.zisie,jszvm 

m inister S krzyński, ja,ko delegat rządu  polsk ie­
go d j  Ligi N arodów , w yjechał do G enew y.

Arbitraż pr§fesera Kackenbecka 
w sporzs pslsko-nismisckim

W iedeń, 4 czerw ca (PAT). ..N. F r. P resse“ 
donosi: '',V5bec tego, że do dnia  1 czerwca, ro ­
kow ania polsko-niem ieckie toczące  sie w W ie­
dniu nie w ydały  rezu lta tu , n astąp i obecnie a r­
b itraż  ze s trony  pro? K ackenbecka. k tó iy  do­
tąd  bezskutecznie usiłow ał pośredniczyć m ię­
dzy obu stronam i, lłrzed  w y tk n iw n  arbitrarżu 
uzasadnią  obio s trony  sw oje t.ezv. Oiwoezenia ' 
profesora Kilcdconbecka nje na.,leży oczekiw ać 
przed upływ em  czterech tygodn i. . ^

&

Stan zdrowia k. dra Soipla
(Telefonem od naszego korespondenfaj.

W arszaw a, 4 czerwca. O statn i w y d an y  dzi­
siaj rano kom unikat o stan ic  zdrow ia kanc le ­
rza Soipła brzm i:,, T em neratu ra  37.3, puls 100, 
respirac.ia 28, sub jek tyw ny  i ob iek tyw ny stan  
zadow alający".

D zisiaj przed południem  w e w szystk ich  k o ­
śc io ła c h ^  w głównej^ sj nagodzę •'miasta W ie­
dnia obyły się nabożeństw a na  in tenc ię  w y­
zdrow ienia ks. Seipla* W  czasie nabożeństw a 
w szystk ie  sklepy i kaw iarn ie  były  przez godzi­
nę zam knięte.

Proces o zajścia listopadowe
B ftsszĘ  z e z n a t t - s  ś  ■ sia S k ó w

Dalsze pytaraia tak ii“.ivtóryc.h przysięgłych jak 
i o-brońców nic wyświetl-iiy roli, jaką wla.śoiwio 
o-Jegrał oslcarżony EeclLch w 'krytycznym dniu G 
listopada.

Przewodniczący zarządza l ;>-miinito"vvą przerwę, 
po-ozem przystąpiono do przesitioliania 

FUCHSA LEONA.
Oskarżony jest asystentem pocztowym. Oświad­

cza, że odmawia zeznań , gdyż d.o winy się nie 
poczuwa., -a- bronić się będzie w toku przesłuch a- 
nia świadków. Wo-bec togo przewoóunlecący zarzą­
dza w myśl ustawy odczytanie jego zo/mań w 
śledztwie.

R a salę -wprowadzono następnie jedinego z głów­
nych oskarżonych

REJMANA JANA,

Oskarżony jest słuchaiczem IV. roku praw i uuzęd- 
nikiem Batiku Hipotecznego. Służył przy IV pułku 
leo-jotićw i w armji Hallera.

Przew.: W jakim stosimku pozostaAYał pan dr» 
zajść?

Oskarżony do winy się nie poczuwa. J&st^człon­
kiem r. P. S. i Z w iązku  strzeleckiego. Dia cało­
kształtu  sprawy chce podać Rikty przed zajścia­
mi. Opowiada, że P. P- S. jes-t pa.ri,ją pańsiwo- 
t-wórozą. Pracował w dniu laytyaznym  w banku. 
W yJ|cie moje d o  ,P. K. K. P. było lObowiąakiem 
moim jako urzędnika banku. Dojść nie mogic-m, 
Ijo ulica Wiślna była zamknięta. Slyszał.am strza­
ły, sk a l pochodziły, nie ..wiem. PosUMowilem wró­
cić, jednak strzały padały' w stronę, k tórą  miałem 
przechodzić. iSkrylcm się więc d-o kaipioiucjj' pod 
i. .30 w Rynku. Potem wróciłem do b.anłąj i pra­
cowałem do godz. 1-ej. Po wyjściu z banku ]io- 
szodłem do D-nnu robotniczrgio. Zauważyłem, że 
wszystkie czynu Hi partyjne cUią do żl.tlł».'id# wa­

li ia ^ajść. Ztyróciłcm uwagę, żo należy straże ufor­
mować i wziąć je pod komendę, dlatego, aby nie 
przyszło do ewentualnymi wykroczeń. Zastosowa-_ 
no się do tego i gdy powróciłem z obiadu do do- 
m-u robotniczego w-ziąlcm na  siebie obowiązek 
obywatelski kic-rowauia temi strażami. Twierdze­
nie Sz.ez(uciri.skiogo, jakoby on podał go do kla­
sztoru Reformatów na resvi-zję za bronią jest uie- 

.prawdziwe. SzezucińokiegT trudno powoływać na 
świadka, albo-wicm już on nie żyje (Szczuciński 
zginął przypadkowo od kuli rewolwerowej, podo­
bno strzelił sam sobie w usta. Przyp. R ed).

Przew.: W jaki sposób dots-tał się pan do Domu 
robotni czego?

Osk.: Przez ul. W!ślną, Gołębią i phra.tami; by­
łem tam o g-odz. *15 .po poł

Przew.: Lecz świadkowie twierdz:}., że pan był 
tam już o godz. 12  d ćwiczył bojowiców,. a następ­
nie wiidziu pan, że Klemensiewicz oddawaił k o ­
mendę iiUińskiemii, a ton panu. .A wrdział pan 
tam Langroda?

Osk.: Nie widziałem, n ikt mi nie oddawał ko  
mendy.

Przew.: Ale w ślediztwie zeznano, że ćwiczył 
pan bojowców i Langrod zwrócił panu uwagę, 
aby nie dawali równego kroku, .żeby nie pozna­
no, że to są ludzie przebrani. Miało się to  dziać 
o god,z. 12 -ej.

Oskarżony stwierdza, że swiadkowio myilą się 
co do czasu, zresztą niema on w tym kierunku 
nic do powiedzenia, s traż  organizował na póleoe- 
me };os. Marłciij a to celem niedopiu.- zozeuńa rk) 
e.Lscesów.

W daisizym ciągu przesłuchano oskarżonych: 
Galiasa Tad., Korzeniałca Józefa i Rejiarowa Bo­
rysa. Wszyscy do winy się nie poczuwają.

— — ■ j g w g f a m w i . a r o i

Ą Nr 127.

Zurych. 4 crcrwca- (PAT). Otwancl© gSeŁiy Tift 
land ja  212;50, Nowy Jork 56875, Loozhrs 24*% 
Paryż 29=02, Medjoian 2472, Praga I t mPf ,  Bu­
dapeszt O:0G05, Bukareszt 2‘45, Białogrtd 
Sof ja  4=05, Wiedeń 0=0079 7/8.

Krakov/ska giełda pieniężna
K rak«iv , 4 czerwca

® o !a p ....................................................  _
Funt s t c r i in r j ..................................  _
K orona cz e sk a  (za 100) . j , —
F.'ank rraac. (za 100) . . . .  —
N. J o r k ...................... —
L o n d y n ...................... —
Xurycli (za 100) . . .
P a ry t (za 10J) . .  .
U e d jo la n ...................
P raga  (za 100) . . .
W ie d e ń  (za 100.000) .
B r u k s e l l a ...............
A m sterdam  . . . .

I i ł t

SP85

15'35—lfr-^s 
735

P a p ie ry  d y w id e n d o w e  w  W m z a w f c
s dnia 4 czarwc* 1934 r.

W liotyi* 
Tranrafcu^AKC.IK: 

ń ank  H<indIovcy . . . 
Bank Zw. Sp. Z ar . .
C e g ie l s k i ......................
P arow ozy  ..................
S ta ra ch o w ice  . . , . 
Z ie len iew sk i . . . . . 
Ż yrardów  . . . . . . .
Sfaherlm sclt . . . . .
ńlafta P o l s k a ...............
S p i r y t u s ..................   .
U hodorów  ..................
Ć m i e ló w ......................
N o b e i .............................
Bank P t te m . Lwów . 
B ank M ałop olsk i . . 
T rzebin ia  . . . . . . .
C r s i i s .............................
K rak u s • . . . . . . .
T ep eg e  .........................
P o w sz . B ank K red . , 
Z iem sk i Bank K red. ,

8-25 
3-10 

0 06 -  0 63 -< V  
0-37—0-35 
2 05 -S rJ/

in oa- ic
43T?8—CiAO 

675 - 5 ‘ffl — Ftt*'

• « • •

• » • •
i t i i l

( I I I
l • I * •

1 4 5 - l* »  
6-50—ł *  
0-87

o -4 i-e ło
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Po zamknięć"! kronik*
BBŁi

DZIAŁ BIEŁB0WY

Gadułą t a » a  g ie f jj  krakowskiej
4  c z e rw c  1 9 3 4 a  r. W złotych

Transakcjo

A k c je  b a n k o w e :
P o l .  B a n k  p r z o m . I — V I I I

d z iś w c z o r a j

0 -38— 0 4 0 0 40

B a n k  H i p o t e c z n y  I — V I I I — —

„ M ało p o l s k i  . . . . 0-90 O-HO

Z iem .  B a n k  kroci.  I — I X 0T 1 —

P o w s z .  B a n k  k r e d .  [ — V • — o - i o

A k c y j n y  B a n k  z w .  I — IX — —

B a n k  K o m e r c j a l n y  I — I V — —

B a n k  z w .  s p .  z a r .  I — X . 4’0 0 -  4-50 —

A k c je  T o w .  n a n c t lo w y ch :
0 3E - 0-40P o l .  T o w .  h a n d l o w e  I — V —

l m n e z  I — V . . . . . . — —
P h a r m a  I— I I I  . . . . . 1 -2 8 - 1-30 1-20

B r a c i a  R o ln i c c y  I  .  .  . 0 -2ó 0-30

P o l s k i  G lo b  I — I V  .  .  . 0 3 0 —

0 . H a r i w i g  I — V  , . . — —
Ż e g l u g a  P o l s k a  I — I I I  . 3-00 0-23

A k c je  T o w .  p r z e m y s ł o w y c h :

Z i e l e n i e w s k i  I — I V  . , . 10-90— 11-05 11-50— l l - 2(
C e g i e l s k i  I — I X  . . . . 0-68 - 0-73 0 -70— 0-68

T a r o w o z y  I — ITT .  .  .  . 0-41 0-43

A n t o m o t o r  I — I I  . . . . _ —

P o t ę g a  I — I I ...................... — —

L e m i e s z  I — 1 1 ...................... —  ' —

T r z e b i n i a  I — I V  . . . . — 0-83

P o c i s k  I —  I T I ...................... — —

G r k a  I -—I I I  . . . . . . 19-50 23*S5— 22 0

S ie r s z a  I — I V ...................... 6.75 6-00

T e p e g e  I — I V  . . . . 3 -0 3 - 3-20 3-10- 3-00

G a z y  z i e m n e  I — I I  . ,  , — —

P o l s k a  N a f t a  1— l f f  .  . 0 5 3 0 -59- 0-58

P o k u c i e  I ................................ — 0.55

O ik o s  X i V  . . . . . . — —

P e z o t  I — IV  . . . . . . — —

S t r u g  I ...................................... 1 .20— 1-25 1-30

S y n d y k a t  k o s z y k .  I — I I I G-Só —

T ł u s z c z e  T r z e b i n i a  I — 11 — 5-40

K r a k u s  1— V I  . . . . . 1-15 - 1-25 1-20

C h o d o ró w  I — ,T . . . . 5’ńO— 5'60 5-SO—5-50

Ć m ie ló w  I — I i ...................... 0 -80— C-82 —

I i l e k t r a w .  S i e r s z a  I — IV — C-39

R y n g r a f  I — 11 . . . . . — - -
N i e m o j o w s k i  I ...................... — 0 6 0

K a p e l u s z e  M y ś le n i c e  .  .  
R o h n ,  Z i e l i ń s k i  i  S k a  .

— 0-12

— —

T e r r o p o l  ................................. — —

' A. P i a s e c k i  . . . . . . 1-4 5 - 1*50 1-45 — 1 -40

L h y b i e ................................. 7-3Ó - 7-59 7-50— 7-30

L u d .  Z a k L  G a r b ,  .  . — —

A z o t  • . . . . . . . . — —

CENY PIEC ZY W A  NIEZM IENIONE tk-tt
w południe odbyło się posiedzenie k-uinisj cen ­
nikow ej, na  k tó rem  uchw alono poEOStaAńć <?- 
becni! ceny pieczyw a. K om isja w yszła  z  togo 
zalożc-nia, że 30 proc. zw yżka ro-bocózny p<̂ * 
kryw-a się z rów noczesną zn iżką cen n ą k i  Ce­
n a  cl ii ona jasnego  w ynosi 25 groszy za 1 klg., 
w  sk u p a c h  26 gr.; cen aeh loba c iem n o tę  22 
gT. B ulki 6 dkg. ko sz tu ją  3 gr.; obecnie komi­
sja  skasow ała  w ypiek  -bułek wieid*ńskfch (3 
dkg) —  natom iast po leciła  piafcaase-m w-ypl:. 
k ac  buyii 4 dkg . po eonie 3 g r. za sztuka.

RUGOW ANIA MAŁOPOLAN Z M INISTER­
STW A  SKARBU. J a k  mam z W arszaw y tolefo 
nu ją , jeden z osLttnicli m ałopolskścb tael.owy 
ców w  m inisterstw ie skarbu, nacir^-jik w y z 
działu  dla spraw  podatkowycdi, S tan isław  
Iglicki, został praeniesiony n a  stanow m io p re­
zesa Izby skarbow ej w  Lublinie. R zokom y ton 
aw ans p. Ig iickiego jest w  istocie dow odem  

1 ciągłych, system atyiaznych i z całą  Oczwzględ* 
'n o śc ią  prow adzonych rugów  LIałopolaJi z m*
' n is te rs tw a  skarbu.
| STYOEND„A NA WYJAZD ZAGRANICĘ PŁK  
STUDJUJĄCYCH LOTNICTWO. KomiM stołecz- 

; p.'0-wojewódald Legi obrony powiertraiej państwa 
| ma zamiar pra-usnaczyć pewną suerę na £ lype^dja 
' na studja y a .graniczne dia studentów rpświęcają- 

cyeh się lotiiidotwu i budowie motorów. Poil/mcih- 
n-icy, wyróżnienu przoz profesorów jaioo ep^ jab iie  
uz łolnieni, będą mogli korzj^taijąc z jocnocy Li­
gi, wyjechać do Francji na i Tupełn.ienjLe swwcii 
studjów w spocjakiy&b szkołach frai^Aisknch.

TEGOROCZNE \ \  ALNE ZGROMABS2N1E 'O- 
WARZ. SZKOL ŚREDNICH I WYŻSZYCH odbę­
dzie s ię  w Poiznanii, podczas ZicfJony-ch Śr.-iąt (8 i 
9 bm.). Porządek waiuogo zg/omadzcrH jest n,v 
stę pojący:

Dmia 8 czerwca (niedziela) o geda. 9 srana nar 
bużeiistiwo iw- kościele-famym; od godz. 10 i pół do 
1 po poł. pierwsze posiedzenie w  aułi gismiaz^um 
im. Marcinkowskiego: 1) otwarcie wiailneigo zgro 
madzenia (prezes Piuweł SoanowskD,. 2) powolai-ie 
prezyd,jiim, 3) przemówimie powń-taine. 4) „Sto&m- 
nek szkoły średmej do powszechnej i wyższej11 — 
referat p. Józefa BojwAńskiego z VTarsizawy, 5) 
dyski^ja.

Po p-zerwie obunlowcj od godz. 4 cło 8 wieczór 
drugie posiedzenie: G) aptrawoadajjua.zamzą.du gióor 
nego: a) ogólne, -b) kasowe, 7) spinwtwiaiiio Lx 
misji rewizyjnej, S) dyskusja. 0  godz. 9 w soaćr 
w-spohiy. bankiet. Dnm 9 czerwca (poriedcieicik) «A 
godz. 9 i pół zrama trzecie posiedzenia 3) 
dalszy dyskusji nad ^prawiozdamiem 
iTSgo, 10) wybory, 1 1 ) wtiiosid zarzą* 1 gio.«n«rjŁ 
12) wnioski zar-ządów olcrę-ćrz' i kół. W 

, dcieu walnego ziaawu w sobotę 7 w>arrwic(i o 
5 po poł. odbędzie sif zptad eekoyji o g ó iu ji*  »  

j nńia.ryprej i zawodowej.
KRW A W A  TR A G E D JA  MIŁOSNA. W c*». 

ra j wieczorem , jak  nam  tedefonują z  W arsvh. 
w y, rozegTrda się przy u licy  Ogrodo-woj nu* 
geclja m iłosna. Musnowick. nipjaki 0 tołe-wakS 
ogrodiiik y, zaw odu, s trze lił 4-li.roTnie z row ul 

jwewi do siostry  stvej żony, W ik to rji SayesefŁi 
(skiej. poczem  oddiu 4 btr/u-ty do aeb ic . Em c 
| czyńska  zo sta ła  ciężko ranna, Ołsaowskr’ 
jzrnnrł. Pow odem  sam obójstw a i zabójstw u była' 
i nnio^ć Olsz owakiego do Siiroczyńskiej. U siło 
jw ai on ją  nak łonić , aby  razccc z nim  uc iek li 
z W arszaw y. Poniew aż Sunafcy.ynska sta łe  cmi 
r /.n c a ii to propozycjo, postan-ował jej i sobie s  
de orać żvcie.

^  1 K raków , 4 czerw ca.
W  dziale pa.r.ierów dywidendow'ycli rucli co­

kolw iek żyw szy, niż w czoraj, p rzy  tendencji 
jed n ak  słabszej. N ajżyw sze obroty  w  akc jach  
bankow ych, zw łaszcza w  Przem ysłow ym  
(15.090 szt.). Dew izy w  zupem em  zaniedba­
n iu ; dokonano zaledw ie trzech tra n s a lx y j  Zu­
rychem , P ra g ą  i W iedniem .

Na pogieł<),zru obroty mjnimafou Jaworzno dar. 
24150, a 25. 21—20=50, Leii 1, Nafta fKposoo 0=50.

W KOHLEGIUM WYKŁADÓW łvA,UKOWYQ? 
(Rynek gł. A-B 30). DióYaj .wo A wie tffftatai \ry  
kład prof. Uuiw. dra Wł Scjrkawa-.za z cykti 
„ihsk powstało aasze pisirm?11 Jtomo >wo c&mtZAć, 

,5 Am. koncert skrzypną ILkaia Msrwł*,Jó 3S**.ę 
fortep. Jam Stojaa). Por.nU^c p 7 -«iaŁr<r.

TOW. KATDL. W LAŚ81C«€U K i k f3 
KRAKOWA i gmiu przyłączom p c i  ( K a i W M i  15) 
■urządza w piątek 6 bsa. o  gwfe. 6  nśatsóc ym 
lAmru związ».owogc przy iń. PowteSac^ 
djsfcusyjne. BLżrtZe szozególy p«!U^}
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D z ia ł e k o n o m le z n y
Diarjusz ekonosruczny

— Minister sk a rb u  up rag n io n y  zos ta ł  na 
mocy rozporządzenia m inistrów ska rbu  oraz 
przemysłu i handlu do zwolnień od należności 
Celnych w wypadkach nadzwyciajnych do wyso­
kości 50.C00 złotych.

—  Kapitał zakładowy państw ow ego Banku 
Rolnego zosta ie  podwyższonym na mocy rozoo- 
rządzenia prezydenta  Rzeczypospolitej do równo 
wartości 3 miljonów' złotych.

—  f t a r tb ś ć  1 g ram a czystego złota została 
ustaloną na dzień dzisiejszy prsez ministra skarbu 
w wysoitości i złotych 42 grosze.

—  W spraw ie  t a - y f  celnych rozpoczną się 
lnia 4  go b. n w komitecie ekonomicznym m;ni- 

jtrów obrady komisji międzyministerjalnej, celem 
uzgodnienia stunow:ska poszczególnych resortów.

—  W dniu 2 b. m. roz ioczęla się wymiana 
banunotów markowych r.a bilety Banku Pol­
ak 3go, jakoteż na bilon złotowy i bilety zdaw­
kowe. Wymianę uskutecznia Bank Polski i Rasy 
skarbowe.

—  Zarząd Luty Laury wypowiedział 2 b, m
pracę wszystkim robotnikom i urzędnikom (razem 
około 3 .700 lndzi). Fnta Bismarcka oprócz dotych­
czas wydalonych 1 0 0 0  robotników ma wydalić 
dalszych 400.

— W Ziem ianowicarh  na G. Śląsku liczba 
bezrobotnych wynosi 1.000 ludzi, zwiększy się 
w bieżącym tygodnia do 1.500.

—  I3r obiegu pojawiły się  od kilku dni me­
talowe 5 0  grószowki.

—  W W arszaw e spadły ceny m asła  z 5 zło­
tych na  4 7 0  za 1 kg i ceny jaj, które są 
sprzedawane po 7 groszy.

— h a  werorajszem  posiedzeniu zbożowej 
giełdy w arszaw sk ie j  płacono za żyto 10 złotych 
za 109 kg loco staęja załadowcza. Tendencja 
słaba, doże zaofiarowanie.

— Cena cukru na  p ierw szą  dekadę czerw ca  
D0Z03tanie tasam a, to jest za kryształ 83 złotych 
sa Wurek 100-kiUgtamowy, łącznic z akcyzą, nie 
licząc kosztów pftewozn.

—  W KatonSiTcach obiYźyli o 10°/„ ceny, 
opr 3CZ kupców, masarze, rzeźniey, szewcy, krawcy,

- fryzjerzy oraz piekarze.
—  Koszta u trzymania w  drugiej połowie

m a,a  zmniejszyły się w Łodzi w stosunku do dru­
giej potowy kwietnia o 0 1 9 % .

—  Ustawę o pooaiKU od piwa uchwaliła, 
jak z Warszawy donoszą, senacka komisja budże­
towa.

—  Rosyjski Bank P ań s tw a  zamierza otworzyć 
filję, prawdopodobnie w Genui.

O  regulację radiotelegraf]* 
w Polsce
W arszawa, 2 czerw ca 1924 r.

W  dnia  39 m aja b. r. w gm atLu m inisterstw a 
przem ysłu i handlu odbyło się p o 1 przewod- 
E:ctwem m inintra przem ysłu i handlu, inż. Kiearo- 
nia, w obecności prezesa sejmowej konFsji ko­
m unikacyjnej, profesora B a rtla  i generalnego 
P- T. M oszczyńskiego, siódme posiedzenie 
państw ow ego komitetu rad jo te le jjraficznago  dla 
rozpatrzen ia  w  zw Lązku z uchwaleniem  nowej 
u s taw y o te leg raf ie  i radjotelefonu.
Poruszono międtfy inoem i spraw y:
a)  s to saak a  poszczególnych władz państw ow ych 

do kom petencji m in istra  przeraysłn i iiandlu, 
w zg ię la ie  do generam ej dyrekcji poczt i tele- 
grafów ;

b) zasad spiauoli wytwórni i miejsc sprzedaży 
(r npsr5tój» ra tffc te lesra fren iych ;
e) z'lfed wfiatMtara pozwoleń na  stacje od 

tińrcke o charakterze bądź wyłącznie pry- 
pufclieZuym;

1) zasad wjćf&wania k o ucesjj n a  stac je  na- 
d iw cze;

e) staubwiska, jakie  należało zająć przy o rga ­
nizacji p»'łaticgo bioad-castingu.

Zebrani przedstawiciele ministerstw: skarbu, 
upraw wewnętrznych, spraw  zagranicznych, 
spraw  wojekjowy^h, kolei żelaznych, robót pil­
i l i  cz ycb, rolnictwa i dóbr państwowych oraz 
feneralaej de tekcji  poczt i telegrafów, po wy­
czerpującej yskusji wyrazili zgodną opinję, że 
p ro jsk ty  budowy urza^z^ń radjo, potrzebnych 
władzom państwowym dla własnych celów, po­
winny być nadsyłana da rozpatrzenia  genera l­

nej dyrekcji poczt i t3!agrafów, k tó ra  p rzed­
łoży je do zatw ierdzenia m inistrow i przemysłu 
i handlu.

Ogólne zasady, na  k tó rych  pro jek ty  powyższe 
muszą być oparte, p o lan e  będą w rozporządze­
niu m inL tra  przem ysłu i handlu, znajdującem  
się obecnie w opracow ania.

Co do produkcji i sprzedaży  apara tów  rad io­
technicznych, to  zgodzono się, że należy po 
pierać rozwój przem ysłu rodzimego, cgra irczyć  
dowóz apa ra tów  z zagranicy, nie krępow ać n a ­
bywców obowiązkiem kupow ania całych kom­
pletów, pozostaw iając im możność konstruow ania 
odbiorników z oddzielnych części.

W  zw iązku z powyższą zasadą przy w yda­
waniu pozwoleń n a  zainstalow anie aparatów  
odbiorczych będą rozróżnione dwie kategorje 
petentów : uczestnicy broad-castingu i am atorzy 
konstruktorzy7. A para ty  dla celów broad-castińgu 
nie będą plombowane, jeduak  co do długości 
fał zastosow ane będą pewne ograniczenia.

W  spraw ie koncesji na rad jos tac je  nadawcze 
wyrażono zapatryw anie, iż liczba koncesyj musi 
być ograniczoną i koncesje będą w ydaw ane 
tylko instytucjom  naukowym, wyższym technicz­
nym zakładom  naukowym  i tym średnim  zakła 
dom naukowym  technicznym , k tóre szkolą radjo- 
techników, statkom  żeglugi morskiej i powietrzne,, 
towarzystwom  broad-castingowym .

K oncesje na zakładanie nadaw czych stacyj 
pryw atnych dla użytku publicznego stanowić" 
będą każdorazowo przedm iot specjalnych roz 
ważań.

P rzy  om awiania spraw y polskiego broaó 
castingu wyłoniła się kw estja  zaopatrzenia rynku 
w odpowiednią ilość aparatów  odbiorczych. 
Zwrócono uwagę, że w w ypadku dopuszczeniu 
apaia tów  pochodzenia zagranicznego, zanim prze 
mysł rodzimy się rozwinie, rynek  nasz zostanie 
opauow anany przez zagranicę, w w ypadku zaś 
w ykluczenia możności sprow adzania odbiorników 
zaham owany będzie rozwój broad-castingu aż 
do cz isu  dostatecznego rozwoju krajow ej pro­
dukcji. M iarodajne czynniki rzą lo w e muszą roz 
strzygnąć, k tó ra  z tych  a l te rna tyw  je s t  dla 
in te resów  p a ń s tv a  ważniejszą.

Należy zaznaczyć, że przeprow adzona dyskusja 
m iała ch arak te r infc macyjny, w yrażający po 
gląd czynników państw ow ych i będzie w ytyczna 
dla generalnej dyrekcji poczt i telegrafów  przy 
opracowywaniu rozporządzenia wykonawczego 
do wymienionej na  w stępie ustaw y.

Wytyczne polityki ekonomicznej 
ministra Janickiego

Na posiedzeniu połączonych sejmowych kom’- 
syj rolnej i walki z drożyzną w dniu 15 maja 
b. r., podczas dyskusji nad otwarciem  grana  
dla eksportu  produktów  rolnych, m inister roi 
nictw a i dóbr państwowych, p- SU Jan ick i 
złożył ośw iadczenie następujące:

O becna polityka ekonomiczna rządu w sto 
sunku do rolm ctw a, je s t w ypadkow ą polityki 
m ającej na celu ochronę interesów  rolnictw a 
oraz polityki, uw zględuiającej in teresy  pozosta 
łych grup  społecznych w ram ach ogólnego in ­
teresu  państw a i ludności.

M n iste r ro ln ictw a w bieżącym  okresie sana­
cji skarbu uznaje następujące w ytyczne polityki 
ekonomicznej w zakresie swego działania:

1) Za podstawę swojej polityki uznaje n a j­
dalej posunięty liberalizm ekonomiczny, dąży 
do całkow itego uchylenia reglem entacji obro­
tów ziemiopłodami, na  co rząd  w niedługim 
czasie w y ra /i sw oją zgodę.

2) Obowiązkiem m inistra  ro lnictw a je s t dbać, 
aby w szystkie w arsz ta ty  rolne pracow ały mo­
żliwie najw ydatn iej, a ze w z g 'ę lu  a a  potrzeby 
państw a były możliwie podatkowo silne —  uwa­
ża, iż popieranie wytwórczości roślinnej i ho­
dowlanej, w ym aga zupełnie rów norzędnego 
trak to w au u .

3) Ze względu na  zatrudnienie s/< ludności 
pracą rolniczą oraz na silny  przyrost ludności. 
Polska usilnie dbać musi o to, by zasada s a ­
m ow ystarczalności przedew szystkiem , oraz wzmo­
żenie produkcji na wywóz, były podstaw ą po­
lityki gospodarczej.

4) W ychodząc z tych trzech kardynalnych  
założeń, m im stsr uw aża za w skazane możliwie 
najszersze poparcie produkcji ziemiopłodów7 oko-

S7y !  f

B E C H S T B M  
B L O T H U E R  

B O S E N D O R F E R
także i inne firmy, tylko doborowej jakości:

SKŁR3 FJRTF.PiaHWB
HELENA SMOL&R3K&
K r a k ó w , ul S z e w s k a  L. 9 , I p , t e i e f o n  4  3 6 5

* * a n  .w tM  ió ie f  unieważnia 
M z^ubisna ksiąike wojskową. 
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5* Z ąP C A
w średnim wirku, z 17 Ltuią 
praktyką, sumienny i n.izoiwy, 
obznojomiony z hodowlą i leczanieiu 
bydła. pflbitki, i itdwaini rybm mi, 
pragnie zmien;ć posadę najchętniej 
w powiecie krakowskim od 1 lipca 
b. r. Wiadomość pod „Miljonówki** 
do Administracji „Nowej rteiormy*.

865

r  męskie, kalesony dła-
oi I fU e t iU ls  gie i krótkie, bieiizna 
m damska, pończochy, saarpetki, ręka- 
® wiczki, krawaty. Prześcieradła ką- 
g  pielowe. Płaszcao gumowe. Najniż- 
9  sze ceny. „Aa Boa ilarcke** Kra- 
5  ków, nl. Sw. Tomasza 20, przecznica 

Florjanskiej. 841

D nia 5 czerwca 1924 r. od godz. 9 rano  i dni na­
stępnych w hali licytacyjnej Sądu powiatowego cywilnego 
na ul. św. J a n a  Jj. 22, p- er na prawe, odbędzie się pu­
bliczna licy tac ja  lozraaitych przedmiotów, do codziennego 
użytku zdatnych, więc bielizny, ubr&ń, butów, książek, pa­
pierów, mioteł, kufrów  złotej obrączki i bardzo wiele innych 
rzeczy.

Ltoytacja będzie się odbywać w złotych polskich i ta  
m oneta będzie ty lko przyjmowana.

S ą d  pow iatow y c y w i l n y .
Kraków , 2 czerw ca 1924. 867

Zadni cis fcjzęlziaJlm il M

nowych, jako  podstaw y rozwoju przemysiu ro l­
nego oraz możliwie najin tesyw aiejszego wywo­
zu produktów  tegoż przemysłu, nie zaniedbując 
jednak trosk i o wzmożenie produkcji zbóż, guyż 
bez w ydatnej upraw y tychże, Polska długi czas 
jeszcze obejść się nie będzie mogła, zarówno 
ze względów rolniczych, ja k  ze względu na 
potrzeby miast, a  w szczególności n a  potrzeby 
armji.

U w aża rów nież za pożądany rozwó„ nasien­
nictw a oraz rozwoju hodowli bydła, tizody  
i drobiu, jako głównych artykułów  zbytu drob­
nych w arsztatów  rolnych.

S tw ierdzić należy, iż obecny stan  bydła ro 
gatego w  Polsce wogóie, a  u drobnych roln i 
ków w szczególności, stoi na niskim  poziomie, 
wobec czego popraw a jakości bydła na  ziemiacn 
eolskich, dla w prow adzenia w tvra w łaśnie kie- 
rannu  racjonalnej polityki eksportow ej, je s t 
uajpilm ejszą koniecznością.

Dolarowo Sisty zastawne
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, uzyskawszy 

d p. ministra skarbu zezwolenie na emisję speejal- 
tie  na uiszczenie podatku majątkowego nowej serii 
listów zastawnych dolarowych, zawarło umowę zkon- 
łorcjum banków anstrjackich na sprzedaż listów do 
wysokości 15 miljonów dolaićw po kursie 91 
sa 100.

Konsorcjum zamierza eksportować w ciągu trzech 
lat corocznie pewuą ilość wagonów ziarna i innych 
towarów z Polski. C o wywozowe od wymienionych 
wagonów będzie opłacane przez Towarzystwo Kre- 
iytowe Ziemskie, ilość zaś wagonów będzie pro 
porcjonalna do sumy, na jaką Towarzystwo Krody 
•owe Ziemskie dostarczy atmtrjackiemu konsorcjum 
i stów zastawnych. Opłaty celno, obciążające To- 
wąrzystwo Kredytowe Ziemskie w ciągu trzech lat, 
*ędą rozŁżone na stowarzyszonych na cały okros 
umorzenia pożyczek dolarowych.

Oprócz tego Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
musiało się zobowiązać uo opłacania podatku od 
tuponów, płatnego w państwie polskiem, co również 
rozłożone będzie na stowarzyszonych.

Listy zastawne tej emisji umarzać się będą 
w ciągu 33 półroczy, czyli 16 i pól roku. Opro- 
v'ntowano będą na 8 proc. Tym sposobem procent 
oczny od tych pożyczek wynosić będzie: procent 
3 proc., amortyzacja niecałe 4  proc, rozłożona 
aplata ceł wywozowych około 4  proc., opłata po- 
latkn od kuponów i grosz na administrację około 
L i pót proc., razem około 18 proc. rocznie

Pożyczki przyznawane będj dc wysokości po- 
tatku majątkowego, zadeklarowanego przez każdego 
s właścicieli ziemskich. Ta część podatku, którą 
właściciel już dotąd zapłacił, będzie mu zwrócona 
ą’ gotowiźuie za okazaniem kwitów Urzędu Skar- 
•owego, reszta zaś pożyczki będzie wpłacona wprost 
rzez Towarzystwo Kredytowe Ziemskie do kss 

<karbowych.

Opinja Banku Rzeszy
o kryzysie gcSfaksyin w Kiesczifl
O pinja Banku Rzeszy niem ieckiej o załago- 

lzeniu kryzysu gotówkowego, je s t bardzo pesy­
mistyczna. jako  niezbędny w aiunek  sanacji sto ­
sunków kredytow ych, uw ażają odbudowę w y­
li ubowanych cen i zlikwidowanie nadm iernych 
otocków towar owych. Pokazuje się, że przew i­
dywanie, jakoby  brak gotówki miał być w k ró t­
kim czasie załagodzonym, a przeto przetrzym y­
wanie tow arów  na składzie miałoby się opłacić, 
było fałszywe. By to nie nastąpiło, s ta ra  się 
Bank Rzeszy, który zdaje sobie sprawę,, źe s ta ­
bilizacja m arki lentow ej poleca w łaśnie na 
braku gotówki, i k tóry  staw ia sobie za zadanie 
powstrzymać m arkę papierowy i ren tow ą od 
spadku w okresie przejściowym, przed ostateczną 
rd o rm ą  walutową. W każdym  razje w ostatnich 
czasach, daje się zauw ażyć pewne lekkie po 
jjapszeuia na  ta rg ach  pieniężnych, k tóre  stoi 
w zwjązku, z równoczesnem obniżeniem cen 
w handiu hnrtownym . Może być, że rozpoczyna 
się powoli proces uzdiowicnia, sprzedaż nagro­
madzonych stocKów, co spowouuio ogólne obni­
żenie poziomu e tn  i zw iększenie zdolność, ekpar- 
fowej Niemiec.

Również zlikwidowanie s*raiku górniczego 
i całkow ite zwycięstwo dziewięefo do dziesięc o 
godzinnego dnia pracy, przyczyni się do polep­
szenia katastro fa lnej w ostatnich czasach sy­
tuacji gospodarczej i finansowej Rzeszy n ie ­
mieckiej.

Hnpiskis kredyty zapiiiozno—ostrożniej 
odzito ś5i§P*2as

(rom) W pcrjodycznem spraw ożdauin B arclays 
Bank w ystępują przeciwko nadm iernem u udzie­
laniu kredytów  przez A nglję zagran icy  i po­
dają, iż w roku 1923, A ngłja przyznała zag ra­
nicy k redy ly  w wysokości około 100 miljonów 
feratów szteUingów. K redy ty  zagraniczne o tyle 
tylko są usprawiedliwiono, o le są  udzielane 
z nadw yżki produkcji nad konsum eją , przy­
czyniają się do wzmocnienia zdoluości nabyw ­
czej zagranicy, co w  konsekw encji przynosi 
pożytek angielskiem u ekspoitow i. O ile tą  dro­
gą inożną zm niejszyć rozm iary Dezrobocia w k ra ­
ju, je s t bat dziej slnsznem zapasy pieniężno zu­
żyć n a  przyznaw anie kredy-tów zagranicy, za­
m iast udzielać nieproduktyw nych zapomóg r o ­
botnikom. zmuszonym do bezczynności.

Ale w pierwszym rzędzie muszą być zaspo­
kojone potrzeby angielskiego ta rg u  pieniężnego 
a ponieważ każdy w zrost wywozu pociąga za 
sobą natu ra lu ie  i w zrost przywozu, musi się 
zw racać uwagę na to, ażeby ile możności, nie 
sprzedaw ać towarów na  k redyt, a nie kupować 
ich za gotówkę. A oglja, jako  państw o przem y­
słowe. i ta k  zmuszona je s t sprow adzać nieje­
dnokrotnie surowce za gotówkę, a p rzy  wywo­
zie gotowych produktów , przyznaw ać kredyty. 
W obec tego —  konkluduje artykuł' —  należy 
notępić udzielanie pożyczek państwom , względ­
nie pryw atnym  przedsiębiorstw om  zagranicznym , 
ty lko ze wajjłędu na w ysokie oprecentow anie 
na cele spekulacyjne, albo też ściśle wewnętrzne. 
N atom iast nalsży  zw racać w iększą uwagę, czy 
aka  pożyczka ma odpow iednie zabezpieczenie

W razio n ieprzestrzegania  tych zasad, finanso­
we położenie A nglii mogłoby oyć podkopano, 
a naw iązyw anie z powrotem międzynurodowych 
stosunków handlowych utrudnione i opóźnione.

Katastrofalny „gtód gotówki” 
w Niemczech

(n)iu) Ogólna suma kredytów  przyznanych 
przez złoty bank  dyskontowy na  cele gospodar­
cze, może być oceniana na  nieco więcej ja k  3 
miljony funtów  szterl., jednakże zapotrzebowanie 
gospodarstw a niem ieckiego je s t k ilkakro tn ie  
więkaze, to też toczą się pe rtrak tac je  o przyzna­
nie dalszycu znacznych sum. k tóre zostaną w po­
myślny sposób, przynajm niej częściowo jak  się 
zdaje, załatw ione. Oprócz tego Niemcy rozumieją, 
że bez pomocy finansowej zagranicy i to po- 
mbcy ze strony oficjalnej, n ie może być m iwy 
o przezwyciężeniu kryzysu gospodarczego. Jak o  
jedna z dalszych konsekw enii krytycznego po­
łożenia przemysłu, jest w ykup akcji niemieckich, 
przez k ap ita ł zagraniczny. W edług ostatnimi 
obliczeń, eksport efektów  w alutow ych w osta­
tn ich  tygodniach, przedstaw iał tygodniowo w ar­
tość około 2 miljonów m arek złotych. Przed 
k ilku  dniami, ja k  donoszą z E lbersfeld, wielkie 
zakłady miedzi, mosiądzu, Spółka akcyjna, k tó ­
rej akcje  są  notow ane ■ na  giełdzie berlińskiej, 
została na w łasne żądanie postaw iona pod do­
zór gospodarczy. Spółka ta  znaiduje się w tem 
położeniu, że mimo, iż przew yżka aktyw ów  nad 
pasywami wynosi około 3 i 1/3 milion* m arek 
złotych, to jeduak  z powodu b raku  gotówki nie 
może wyw iązać się ze swych term inowych zo 
Dowiązań.

Kronika ekonomiczna
ODRZUCENIE POŻYCZKI A'1G!ESKIEJ dla

ROSJI. Z BerJim dm ojaj 3 bra. Według otrzyma­
nych tutaj wiadomości z Londynu, konferencja an­
gielsko rosyjska utknęła na m artw ym  punktcie, 
wobec czego City odrzuciła pożyczkę dla Rosji, 
dopóki nie zostaną w całej w’ysokośei uznane diuyi 
przedwojenne i do;vól<i handlowi zagranicznemu 
nie zostanie zapewnione bezpieczeństwo prawna, 
zaś kapitałowa nie btjda u lztoane gwarancie.

(rom) O KAPITAŁY ZAGRANICZNE W ROSJI 
Państwowy urząd iiaindlowy rosyjski usiali! na­
stępujące zasady w sprawie dopuszMzeima zagrar 
u«®n%o kapitału na rosyjskie targ i siurowców: 
'Ściąganie kapitałów zagranicznych ,jOst pożąda- 
ncin jedynie w odinesicniu do eksploatacji surow7- 
ców, ktoiych państwo nie jest, w stanie t\kspkxi- 
towmć.

Może się to odbywać w dwojakiej fonnic: ailbo 
przez finansowanie bc-z bezpośredniej w7<5]>ólprajcy, 
albo przez tworzenie mięWaunych towarzystw* na 
miejscu. W każdym razie udział .kapitału zagra­
nicznego w eksploatacji rasyjAkidi surowców7 no 
formie zupełnie samo. cielnie pracujących organi- 
zacyj gospodarczychPjpet boziwzgięd-nie niedopu­
szczalny. Również niedopuszczalny jest udział ka­
pitałów zagranicznych przy produkcji zbóż, ty to ­
niu, produktów zwierzęcych,

Jak  z tego widać, sowiety7 w sjjryimy sposób 
pragną ściągnąć do Rosji BMSiCdy, zagramic.Zine, nie 
dając im żadnej gwarancji, naw et ich nienaruszal­
ności. To też jest coraz mniej finansistów7 w Euro­
pie, wicrzącymłi w możliwość nawiązania stosunków 
gospodarczy cli z Rosją sowiecką i puszczających 
się na  tego rodzaju niobeapieczino eksjierymeirta.

50  MILIONOWY KńEOYT DLA PRZLMYSŁ-J.
Jak donoszą z Łodzi, ministerstwo skarbu wyasy­
gnowało sumę 50 miljonów zł. Bankowi gospodar­
stwa krajowego, na kredyty dla przemysłu, jako 
jeden z doraźnych środków mających na celu zła­
godzenie kryzysu.

Celem repartycji tego kredytu zwrócił się Bank 
gosp. krajów, do centralnego związku przemysłu, 
górnictwa i finansów (Lewjatana), który opracuje 
dane, dotyczące produkcji zesztorocznej, a na któ­
rej podstawie dokonany zostanie podział 50  miljo­
nów między poszczcze.gólne gałęzie przemysłu.

BILON 'H OBIEGU. Oprócz monet niklowych 
wmrtości 20  i 50 groszy puszczono również w obieg 
monety wartości 5 groszy, spo-ządzone ze stopu 
miedzi z dodatkiem cyny i cynku. Na razie war- 
(ość puszczonych w obieg monet stanowi 6 miljo­
nów zł. Suma ta stale będzie się powiększała 
w miarę nadsyfau.a transportów monot niklowych 
bitych w Anglji i zwiększania produkcji mennicy 
państwowej, która Wfd 5-groszówl;i. ■

P JL S  iA ZAWARŁA 14 UMOIY HANDLOWYCH
Dotychczas Polska zawarta 14 umów handlowych 
z następnjącemi państwami: z Kumunją 1, 7. 1921 r.; 
Czechosłowacją 29.. 10, 1921 r. (umowa dotychczas 
nio ratyi kowana); Francją 6. 2. 1922 r.; Włochami 
1 2 .5 . 1922 r.; Szwajcarią 26 6. 1922 r.; Aostrją 
25. 9. 1922 r.; Jugosławją 23. 10. 1922 r.; Ja- 
ponją 7 12. 1922 r.-. jBttgją i W. Kaęstwom Lu- 
xemknrg 30. 12. 1922 r.; Turcją 23. 7. 1923 r.; 
Finlandją 10. 11. 1923 r.; Anglją 26. 11. 1923 r ; 
Danją i Islandją 22. 3. 1924 r. i Holandją 30. 5. 
1924 r. Opracowany został oprócz togo projekt 
umowy handlowej z Grecją.
W projekcie jest zawarcie umów handlowycb ze 
Szwecją i Norwegją, oraz St. Zjednoczon. i Sjamem.

A M E R Y K A  S K Ł 0 N N 1E JS Z A  5 0  U D Z IE L E N IA  
K R E D Y T Ó W  Z A G R A N IC Z N Y C H .  >V kilku najwięk­
szych bankach w Nowym Jorku emitowano z po­
czątkiem kwietnia br. nową peJJnzkę rządu szwaj­
carskiego, na 30 miljouów dolarów, zaciągu ętą na 
2 lata, z prawem cofnięcia przez rząd szwajcarski 
po latach 10-ciu, oprocentowaną na 5 i 1/2  
Cena emisji była 97 i 1 /2% . Zwraca uwagę niskie 
oprocentowanie tej pożyczki, oraz okoliczność, że 
jest to już druga w ciągu ostatnich trzech kwar­
tałów pożyczka szwajcarska, emitowana w Stanach 
Zjednoczony cli. Oba to fakty świadczą o przychyl­
niejszym usposobieniu targów pieniężnych w S ta­
nach Zjednoczonych, dla państw szukających lokaty 
swych pożyczek. Powinniśmy skorzystać z pomyśl­
niejszych warunków.

Z woĄówfó pti krakowskiełi kiiach
„Złcfziej i panna" (Miłość i zbrodnia),, a właśc- 
wie „K :ck in“, reżyserji Jerzego Fitzm rurice‘a. — 
„Bogini dżungli", czyli CO minut wśród dzikich 

-  zwierząt.
„Złodziej i panna". Naturalnie . złodziej je*- 

cciówlckiermp/la-di(Imjm, a panna losóbhą z towa-1 
nzystwa. I już się domyśli każdy, o co idzie Cór­
ka mil jardom  (Molly Bram don) zakochuje się w zło­
czyńcy (Fred H at es) i spraw a Jza go na drogę cno­
ty i... małżeństwa. Stora pioseaka, ale opowie­
dziana z zaeiecictn, oryginalnie i pomysłowo. Bet 
ty  Co-fcgwou, jako ilolly ma rólkę na  pozór 
wdzięczną, ale i dość bozbanwaup. Już diikarwuze 
typy reprezentują Bewny IIaves i jag o . maffcpwka 
(Uareth Ilifghee i May Mc. Avoy). Ta para dzie­
ciaków jest tak pysznie naseikiieowarną, dobraiur 
i zagraną, że wysuwa się samorzutnie na pierwszy 
pian, ożywiając z powodzeniem banalną trotizeoz 
kę fa.b-ułę. „Złodzieja który stw<>rzyl sobie wła­
sną etykę.- gra Bert Lyitoll poprawnie 1 z tempera­
mentom Itożyscrjz, jak we wszystkich obrazacji 
„Param ounta11, .intcligcntua i ceJowaa, wysttflłóa’ 
chlubne świadectwo artystycznej wrszooWiroiniiOŚcj 
twórcy „Bella Donny1* i „Wie-Ihieg-o turnieju mi­
łości**. To oglądnięciu filmu można nabrać juram7- 
dziwego wstrętu i obrzydzenia do jwlicji amery­
kańskiej, jaka nie tak jeszcze dawno w tym po 
zornie demokratycznym kraju istniała. Dziś już 
takiej policji w Ameryce niema.

Nie ujmując mc klasycznemu pojęciu totogona- 
czności, odczuwam nazplącą podrzc-bę . stwonzccnia 
j’wżoĘe pani terminów kinologiczmydi, końc/.ącyc-h 
sie, ua „iczność**. W niniejszym przypaulcu myślę 
calniom serjo o „bujdogonioMioćci**. Bujdogcni- 
czny film, to nie jest. ani foitogeriic/zna bujda, a 7* 
z,bujana lotoge-niczaiość, aie odrębny rodzaj „twe^. 
czosed** filmowej, w którym bujda (łanowo zła 
dobra!) jest eelem sama w sobr.e. Bojoa jiiA »  
coś, co się nie da uchwyoić w dwa ptlcć, odl*

zanalizować, jest to ezyote głupsitwo, aie nto 
pozbawione swej wlaiściwoj kągtki, g jnpaw o ndo

C n y  I sktełftfct Ł l» s a l& ą c |
fiu-^taja,r
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szkodliwe, miłe. Bujdą nie jast- wszystko, co „nul« 
lencja zbujala * Kiedy się wyj-iric z kuia, wolno 
powiedożeć: „a-cb, cóż to za « li» ty a n ‘‘!, ale podersa; 
przostawionia u uei być w-kl7/. tak 
i zajętym, by nie mógł ani na chwólę skupić 3% 
ozy zaoiaiuowie. Jest lo toru na lu-rtozj^t,. co z do­
brą famą w teatrze. • ' ,’j

IlujdogeuicOTic są filmy z Faifcljun («k  wszyst­
kie), bujdogeniczne są na ogół humoreski amorj7- 
kanskic, clrociaż tu już może w knufem iy w inną 

•drziedziuę, w tajemnice królestwa t o c o u .
Natom iast filmy taicie, jak „Bogini Dżungli *, 

byłoby grzechem oznaczać szlachetną, naawą buj­
dy. Nie jest to giń bujda, ani film .podróżmioz,, 
leciz zmanierowana, źle wystawiona ,/>ssentIk>w- 
szczy-z-nąjj dla dzieci i n.iedaroK.v"xuiętyob kucdia- 
rek. Bo to, że „małpa gra dobrze** lub słoń kiwa 
Itrąbą, to jest jeszcze za. mało, by s.tworzyć ilituję 
rzeczywistej dżungli. „Dreszcze** w rodzaiu uciecz­
ki ślepej (sic!) ,d'AeJeżyny przed oswojonym  
i myrdającym wec-ol-o ogonjui lwoin, nie są w stor 
nie nas dziś ani przeratoć, anć 'law-* ómiear s* I 
Ziości nas co najv/yżej głupota reżysera .,— Nie 
mam Łilu za to „arcydzieło** do p. Gcuttlicfoo, bo 
pi-zecież jest lato —  taka wiosna! Sezon JJbetL' 
nich, IT.i-rry Peelow i innych zwy-tięt.ców ekranu 
juz się ro-zpoozyna. Emjot.

Rozmaitości
GOŚCIE WIEDEŃSKIEJ OPERY W PARYŻU

Do 1’aryża zjechał wiedeński zespół op-ro^y, który 
pod kierunkiem dyr. SchallJa odegra tam wy­
łącznie dzieła Mozarta, mianowicie: „Don Juan-a**,’ 
„W esele Figara** i „Uprowaazenie z Seraje. . Na 
czelny reżyser Brener wyjechał poprzednio, by po­
czynić sceniczne przygotowania. Przedstawienia od­
bywają się w „Tjśatre des Champs Elysós**, prze7 
znaczonym wyłącznie na gose.nę dla zagrantrznycl’  ̂
trun komedjowy cii. Ze śpiewaków wiedeńskiej Opery, 
państwowej biorą udział w przpdstawiemacn: Seium 
Kurz-IIalban, Mihaczek, Bom, Schoen!, Dnlian, Nor­
bert, Zec, Wernigk, Ma dr w, z Drezna Tanber. Jediio 
z przedstawień p o p r o w a d z i  dyrygent paryski lonii-J 
loux.

Prasa paryska przyjęła pepisy opery wiedeńskiej 
nadzwyczaj sYiu^atyrTmie.

S Z U E & iL / IY  WYBRYK MATURY. Do Moskwy 
pizybyła żona yadneu:© s  lekarzy-, władywostockich 
z sywem, lic*ą*jis » lat a raaiąr;m wygląd zu­
pełnie dorosłego iy \ż c łjz a / Dfr^»seedł na świsA 
jako normalno dtieeżc, rjzwij»* się jednak nir 
zwykle szybko. Nosi gMtą brodę i *_>'»**
głębokim basem. PosiajJa tak silne mięćol«, i ł  
przeważna ilość dorosłych lud/i, starających się go 
w mocowaniu pokonari, me mogła tego osiągną#.. 
Natomiast pod’ względem dnihowym. jest to joszhąf, 
zupełne dziecto. Jego ruchy są niapewu*.. Jak] 
u wszystKich równych mu wiekiem daieo#, taklir 
życzenia jego, chimery i smak zg a d za j v  .c^« 
•pełności z jCgo wiekiem. Chtopca sjsJkSŁCiuiit obcor 
me w szpitalu dla dzieci. W s z y c ie  dotąd stj)^  
wano środki, by uwolnić przedwczesnego Iteę
ad jego choruby nio wydęły żadne-"' r-tałlatc

HAiwYŹSZY CŻLOW EK RSA S A iE C It . d W  
Newe** opieuje szczegóły, tyczane sffl ^łintjwf^, &14 
rogo pojuwiłłUe się aa ulicach Loudjou » ŁlłodkUt, 

i taką scnzację, że ro«h nbczr.y był ztipełnie 
raowany. Cstowiffc ten jest w j*0k.’ ua dwa iMt»ą 
i 80 centimetrów. Ojciec jego na*ywa^»ię Alhw*^
T -* Albart i mięsaka w Amatordaiui*, gdaf*. J*7* 
zr-jęi-y wytWYŁzaaitjm lnksnsowych kr.r\łw. ! m 
i matka olbrbyma i oałs jogo rodueńsfwo mają i«L* 
peinie normsiny wzrośt, wagóle nigiJy *  rodainli. 
nie było olbrzy»iw.

J a i jako siedmioletni chłopiec był Albert (m.Rd- 
szy) wvsokim 2 metry i 10 centimotrów. Zjad* <n» 
na śniadanie 15 jaj, 3 porcje ryby wędzonej «ł-j 
brzymi kawał mięsa, 2 peirs talerze »apj, T »*-•

, jnek chleba z masłem i wypij* 8 liliżorsf.
Nosi ącyłinder i żakiet, w ostach ma mibOdstępu« 
cygaro.* Aulo do klć:rw;o wsiadł po interwtoewi, 
w redakcji, o mało się nie załamało. Udał lię  
do prezydenta ministrów na wizytę, na któręj r-ł, 
sfotografowano.
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